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Rok IL Nr. 81 


Dokoła przesilenia rządowego: 


WCZORAJSZE KONFERENCJE P. MARSZAŁKA SENATU SZYMAŃSKIEGO. 


Kontynuując rozmowy z pre- 
zydjami klubów parlamentarnych 
w związku z misją utworzenia 
nowego Rządu, p. marszałek Se- 
natu Szymański przyjął wczoraj 
o godz. 11-ej przed poł pos. Dąb- 
skiego, prezesa Str. Chł., o godz. 
12 w poł. w imieniu P. S. L. - 
Piasta pos. Dębskiego i senatora 
Średniawskiego, o godz. l-ej pp. 
przedstawicieli Ch. D. w oso- 
bach prezesa pos. Chacińskiego, 
Oraz pos. Bitnera, o godz. 4 pp. 
przedstawicieli NPR., pos. 
guszczaka i sen. 
o godz. zaś 6 wiecz. prezydium 
Zjedn. Niemieckiego. 

Konferencje p. marszałka Szy- 
mańskiego miały w dniu wczo- 
rajszym ten sam charakter za- 
sądniczy, co i w dniach poprzed- 
nich. Tematem ich było sondo- 
wanie przez desygnowanego Pre 
mjera, jakie są zapatrywania 
stronnictw na zadania przyszłe- 
go Rządu, ze swei strony nato- 
miast p. Szymański nie sprecy- 
żował dotąd bliżej, jak przedsta- 
wia sobie w praktyce wykona- 
nie swej misji. Nastąpi to praw- 
dopodobnie dopiero po zakończe- 
niu w poniedziałek rano rozmów 
b charakterze ogólnym —w cza- 


się drugiej kolejki konfierencyj. 
Dopiero też po zakończeniu 
pierwszej serji konferencyj na-| 


śtąpi ogłoszenie przez poszcze- 
kólne kluby tekstu tych dekla- 
'acyj, jakie p. Szymańskiemu 
składały; w chwili obecnej bo- 
wiem mogłoby to być narusze- 
uem poufności, którą sobie wy- 
:aźnie p. Marszałek w każdym 
wypadku zastrzega. 


SEJM I PRZESILENIE 


Powolne tempo tych narad, 


<tóre łącznie zajmą aż 5 dni oraz 
łei istocie 


dctąd  niewyraźny 


SZKÓŁKI 


J „aaezvraszzznzzzznzzArRRZWNARUz 


Sekret Wiecznej Młodości 


ARENY „LAMARIRE'" 


nagrodzone najwyższemi nagrodami na konkursie lekarskiej kosmetyki 
w Paryżu. Wyśładza zmarszczki, oczyszcza cerę, usuwa piegi, czerwo- 
noś, wąśry i Inne deiekty skóry Nadaje twarzy młodzieńczy wyśląd, 
1 Niezbędnem uzupełnieniem zabiegu jest 
pider „LAMARINE*. Wobec podrabiania kremu i pudru „LAMARINE* 
wvłąc na sprzedaż tylko u masażystki Sobocińskiej-Dmowskiej, ul. Ko- 
pzrnika 35 m. 25 p. Znak ochronny zarejestrowano za Nr. 16002. 


czyniąc cer: matowo - białą. 


Ro- | 


Pepłowskiego, | 


ch nietylko poufne ale i w swog 


ZAKŁAD POMOLOGICZNY 


A. GIRDWOYNIA w Ottarzewie 


DRZEW I 
Biuro w Warszawie Em. 


= 
Poleca na sezon wiosenny doborowe drzewka i krzewy owocowe — 
morele, brzoskwinie, czereśnie, wiśnie, jabłonie pienne i karłowe, 


porzeczki dwuletnie. Katalog i cennik na żądanie. 


ina schyłku. 


charakter sprawiły, że wczoraj— 
w dniu 8 po wybuchu przesile- 
nia — zainteresowanie sier po- 
litycznych od narad p. marszał- 
ka Szymańskiego przerzuciło się 
raczej ku temu, co się koncentru 
je dokoła Kancelarii p. marszał- 
ka Seimu Daszyńskiego. 


Sesja bowiem Sejmu jest już 
W przyszłą niedzie- 
lę (30 b. m.) kończy się 15-dnio- 
wy termin, w którym Sejm po o0- 
trzymaniu poprawek uczynionych 
w budżecie przez Senat ma po- 
wziąć ostateczną co do budżetu 
uchwałę. Praktyka ostatnich lat 
wskazuje, że natychmiast po 0- 
statecznem uchwaleniu budżetu 
sesja zwyczajna bywa zamykana 
i wszystko przemawia za tem, że 
i w tym roku będzie nieinaczej. 
Decyzja Sejmu dotyczyć będzie 
zresztą kilku już tylio szczegó” 
łów: chodzi o to, czy przyjmie 
on czy odrzuci poprawki senac- 
kie — które zresztą, o ileby Sejm 
do soboty tei sprawy nie załat- 
wił, staną się już nawet bez gło- 
sowania w Seimie prawomocne- 
W tej chwili więc na plan pier-| 
wszy wysuwa się nie kwestja, 
czy budżet na rok 1930/31 będzie 
konstytucyjnie załatwiony (gdyż 
to jest już zapewnione), ale o 
pytanie: czy przed końcem sesii 
zwyczajnej dojdzie jeszcze do 
obrad Sejmu czy nie. 


Koła wiekszości sejmowej 
wraz z p. marsz. Daszyńskim u- 
ważają za konieczne załatwienie 
szeregu jeszcze pilnych spraw 
(które niedawno szczegółowo 
wyliczano). Ze strony zaś klubu 
B. B. wysunięta została groźba, 
iż do posiedzenia seimowego w 
okresie trwającego przesilenia 
rządowego klub ten nie dopuści. 
nie cofając się przed użyciem 
najostrzejszych środków. Wobec 
tego, że równie silną jest decy- 
zia większości sejmowej, aby 
jeszcze najważniejsze sprawy za- 
łatwić, sytuacja na gruncie sej- 
mowym staje się tem bardziej 
zaogniona, im dłużej trwają spo- 
kojne obrady w gabinecie p. mar- 
szałka Senatu. Ostatecznie bo- 
wiem już parę tylko dni dzieli 
nas od tego momentu, w którym 
odbycie plenarnego posiedzenia 
Seimu stanie 
zowną i jeżeli do tego czasu nie 
będzie przesilenie rządowe za- 
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Piater 35, 30-10. 


się rzeczą nieod-|* 


kończone, staniemy znowu przed 
perspektywą gwałtownych zajść, 
o których charakterze i rozmia- 
rze niczego nie można w tei 
chwili przewidzieć. Pogłoski, 
krążące po kuluarach, pozwalają 
na najdalej idące przypuszcze- 
nia... 

CZY ŻŁOŻENIE MISJI? 

Czy zaś p. Szymański zdoła za» 
kończyć na czas swoją misję? Krąży: 
wprawdzie pogłoska o jego zapowie- | 
dzi złożenia misji w poniedziałek wie 
czorem, jeśliby w wyniku odbytych 
konferencyj nie uznał za możliwe u- 
tworzenia Rządu, ale nic nie pozwala 
przewidzieć, jak długo potrwają je- 
szcze dalsze prace nad tworzeniem 
Rządu, jeśli po rozmowach ogólnych 
p. marszałek Szymański przejdzie do 
rozmów szczegółowych. 

W Sejmie istnieje zatem rosnące 
zniecierpliwienie, które jednak łączy 
się z tendencją jaknajdalej posunię: 
tego nieutrudniania p. Marszałkow: 
Senatu jego misji. To też termin naj- 
bliższego posiedzenia jest dotąd je- 
szcze nieoznaczony. Pierwotnie było 
ono planowane na poniedziałek 24 b. 
m., następnie mówiono już o wtorki, 
obecnie zaś nie przewiduje się zwoła- 
nia posiedzenia prędzej jak w śro- 
dę albo i czwartek. 
KONFERENCJA MARSZ. SEJMU 

Wczoraj o godz. 12 w południe od- 
była się w tej sprawie narada p. 
marszałka Daszyńskiego z wicemac- 
szałkiem Sejmu, na której jak twier- 
dzą kuluarowe wiadomości (gdyż ofi- 
cjalnych wyjaśnień kancelarja sejm» 
wa dziennikarzom odmówiła) pozosta 
wiono wyznaczenie terminu posiedze- 
nia plenarnego do decyzji p. Marszał- 
ka. Wczoraj wieczorem p. Daszyka | 
ski odbył w tej sprawie konferencje 
z p. marszałkiem Szymańskim, w po- 
niedziałek zaś ma być przyjęty "a 
audjencji u p. Prezydenta  Rzplitej, 
któremu przedstawi trudności wyła- 
niające się z obecnej sytuacji i ko- 
nieczność załatwienia w Sejmie — bez 
względu na dalszy tok przesilenia 
rządowego — najpilniejszych spraw. 


Z Egg zj a RAA) 


Skład Sukna i Kortów 


C. KRAWCZYŃSKI 
Marszałkowska Nr. 134. 


Wybór tewarów na sezon wiosenny 


Pracownia Ubiorów Męskich 
W. WIERZEJSKIEGO 
Podwale 26. Tel. 288-47. 
Przyjmujemy wszelkie roboty z 
własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny konkurencyjne. 


Magazyn Ubiorów Męskich i Damskich 
JÓZEFA RÓZKA 


Bagatela Nr. 10. 
Przyjmuje wszelkie roboty po 
cenach niskich, z własnych i po- 

wierzonych materjałów.. 
Odświeżanie i przeróbki. 


KRAWIEC 


——— 


Męski D. Figa 
Złota 16 m. 20, tel. 163-18. 


POWRÓCIŁ Z PARYŻA po ukoń- 
czeniu AKA;SEMSII KROJU. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia 
i obstalunki. Uwaga: Ceny re- 
klamowe. Posiadaia najnow- 
sze modele na 1930 r. 
Zakład już czynny. 


NOWE ROZMOWY 


O RATYFIKACJI KONWENCJI GENEWSKIEJ 


Berlin, 22 marca (tet.). — Po 
podpisaniu traktatu handlowego 
rozpoczynają się rozmowy pol- 
sko - niemieckie na temat pod- 
pisania przez Polskę międzyna- 
rodowej konwencji dotyczącej 
zniesienia ceł wwozowych i wy- 


konferencji zależy od ratyfikacji 
ze strony Polski, za którą bez- 
wątpienia pójdą Czechy. Termin 
ratyfikacji upływa z dn. 31 ma- 
ja r b. 

Polska odmawiała ratyfikacji 
układu z tego powodu, 
wencja uznawała prawo Niemiec 
do zakresu wwozu polskiego wę- 
gla i żywych zwierząt, podczas 
gdy Polska po ratyfikacji musia- 
taby zrzec się prawa zakazu 
wwozu towarów niemieckich do 
Polski. 

W czasie 


rozmów o traktat 


Dzień 
polityczny 


PRZEDSTAWICIELE RZĄDU 

„A PLENUM SEJMOWE 

W związku z zapowiadanemi na 
bieżący tydzień posiedzenia  plenu'1 
Sejmu w czasie otwartego przesilenia 
rządowego budzi ogólne zainteresowa 
nie kwestja, czy przedstawiciele Rzą- 
du wezmą udział w tych posiedzeniach 
sejmowych, gdyż wypadek taki jest 
jeszcze bez precedensu w polskiej 
praktyce parlamentarnej. 

W kołach politycznych panuje 
przekonanie, że członkowie Rządu nie 
będą obecni na tych posiedzeniach. 


KREDYTY BUDOWLANE 


W związku ze zbliżającym się na-. 


wym rokiem budżetowym departament 
budowlany Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego podjął prace przygotowawcze 
dla ustalenia wysokości kredytów, z 
jakich korzystać będą poszczególne 
samorządy miejskie. Pożyczki na cele 
budowlane dla miast wynieść mają 
w roku bieżącym około 30 miljonów 
złotych. 


handłowy Polska proponowała, 
|l ażeby w razie ratyfikowania kom 
jwencji — przepisy jej nie miałyj 
zastosowania w stosunku pomię» 
„dzy Polską a Niemcami, Niemcy, 
¡jednak na tego rodzaju „stan wy 
|lątkowy' stanowczo się nie zgo- 


'wozowych. Jak wiadomo, los tej dziły, dlatego trzeba było sig 


wyrzec rozwiązania tego trwdne= 
Igo zagadnienia w ramach £irake 
tatu handlowego. Probłemat ma 
być rozwiązany w rozpoczynają 
cych się pertraktaciach, które 
przeto nabierają światowego zna 


że kon-:Czenia, gdyż od nich istotnie zaw 


leżą losy konwencji genewskiej 


Plan Younga 


w parlamencie franeuskim. 
PARYŻ,: 21 marca. — Na dzisiej» 
szem posiedzeniu komisji Spraw ža- 
granicznych Izby premjer Tardiew 
przedstawił punkt widzenia rządu, 
uzasadniający konieczność przyjęcią 
planu Younga. Szef rządu wskazał 
na uzyskane wyniki oraz poruszył 
kwestję sankcji i mobilizacji długu 
miemieckiego. Co się tyczy pierwsze- 
go punktu, rząd dążył do uzyskania 
przedwstępnego przyjęcie przez 
Niemcy przewidywanych zarządzeń 
sankcyjnych oraz zachówama w ra- 
zie potrzeby przez każde z państw 
awobedy akcji. 
Zkolei dep. Reynaud przedstawił 
zasadnicze punkty planu Younga, 


Marsz Ghandiego 


nie znajduje naśladowców. 

DELNI, 21 marca. — Od chwili 
rozpoczęcia marszu „nieposłusteń-. 
stwa cywilnego“, przez Gandhiego’ 
nadchodzące z całego kraju wiado- 
mości stwierdzają, że żaden podobny 
ruch dotychczas gdzieindziej się nie 
ujawnił. Według pogłosek, obiegaja- 
cych w Ahmedabadzie, Komitet wy- 
konawczy kongresu panindyjskiego 
zastanawia się nad propozycją roz- 


poczęcia w dniu 6 kwietnia masowej 
akcji nieposłuszeństwa pr_eciwlio po- 
bieraniu podatku od stli. 
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Trzy dni narad i badań 


NIE ZAWIELE, JEŚLIBY CHOD ZIŁO u NUWt rORMUŁY; ZA DUŻO, JEŚLI WYNIK i GAK 


Nie wiemy, rzecz prosta, nic 
konkretnego ani o przebiegu ani 
o wynikach kontierencyj, jakie od 
trzech dni prowadzi marszaiek 
Senatu, prof. Szymański, z pre- 
zyć, ini wszystkich klubów par- 
lamentarnych. .Co ważniejsza, 
nie możemy zgoła zorientować 
się, o co może w tych konferen- 
ciach chodzić. 

Narad tych nie można ani ze- 
stawiać ani porównywać z kon- 
ferencjami, które w grudniu ub. 
roku odbył na Zamku Prezydent 
Rzpiitej. Po obaleniu przez Seim 
gabinetu p. K. Świtalskiego, co 
było głębszą i zasadniczą Toz- 
grywką polityczną, Prezydent 
Rzplitej mógł odczuwać potrzebę 
dokładniejszego wysondowania 
nastrojów parlamentu. Nadomiar 
powiązał on z tą sprawa kwestię 
prac nad rewizją konstytucji, co 
jeszcze bardziej uzasadniło dłu- 
£otrwałe ale nie bezowocne kon- 
terencje Z parlamentarnymi 
przedstawicielami opinii publicz- 
nej. 0 

Inna atoli jest sytuacja prof. 
Szymańskiego. Marszałek Sena- 
tu jest powołany do utworzenia 
rządu, przyczem główne, zasad- 
nicze 
tycznego są mu przecież doklad- 
zie znane. Nawet gdyby przyjąć, 
że istotnie w pracach swoich 
zmierza on ku gabinetowi parla- 
mentarnemu t. zn. wyłonionemu 


w oparciu o określoną większość | 


sejmową i  odpowiedziainemu 
przed Sejmem, to i tak słuszną 
jest uwaga „Kuriera Po- 
rannego“, że takiei większo- 


ści nie można równocześnie SZu-, 


kać i u socjalistów, i u narodo- 
wych demokratów, i u mniejszo- 
ści narodowych. 


Większość parlamentarną two- 
rzą albo same kluby w układach 
między sobą, co w danej chwili 
nie zachodzi, albo tworzy ją de- 
sygnowany szef rządu, który 
przedstawia własny, konkretny, 
pełny program i proponuje ideo- 
wo zbliżonym grupom współdzia- 
łanie. Czy i jaki program pre- 
zentuje w czasie narad prof. Szy- 
mański — nie wiemy. Ale nie 
musi to być zapewne nic szcze- 
gólnie skonkretyzowanego, jeśli 
domniemany premier niejako 
przymierza go pokolei do wszy- 
stkich klubów i klubików sejmo- 
wych, kuriuazyjnie nie omijając 
nawet najmniejszych. Jest 
więc zapewne badanie ogólne po- 
glądów, a w takim razie metoda 
ta stanowi „novum w naszych 
zwyczajach, bo nie stosował jej 
nawet prof. Bartel przy tworze- 
niu swego ostatniego gabinetu. 
Czy okaże się skuteczną i prak- 
tyczną — najbliższe dni napewno 
okażą. 


Tymczasem jednak godzi się 
podkreślić, że skazana na sądze- 
nie o sprawie z pozorów opinia 
coraz sceptyozniej ocenia możli- 
wości utworzenia tą drogą rządu. 
Opinia przedewszystkiem niepo- 
koi się przewlekłością nowych 
metod proceduralnych. System 


wałkowania przesilenia tygodnia- 


mi nie potrafi się żadną miara 
obronić w opinii, zwłaszcza gdy 
przecież praktycznie wszyscy się 
orientują, że poza formułę „inni 
ludzie — myśl ta sama“ najdłuż- 
sze nawet konferencje nie wy- 
prowadzą. W tych warunkach 
opinia gotowa jest zacząć podei- 
rzewać, i już nawet to czyni, że 
chodzi tylko o iakieś manewry, 
których celu na razie może na- 
wet nie wyczuwa. W trudnej 
sytuacji państwowej byłoby to 


elementy położenia poli-| 


to 


JEST ZNANY. 


malo zrozumiałe 1 jeszcze mniej 
uzasadnione. —- 
Niewątpliwie prof. Szyrnań- 
skiego nikt o brak dobrej woli 
posądzać nie może. Oderwany | 
od swoich zajęć zawodowych 
lekarza i profesora, bezwzględ- 
nie na swój sposób najsumien- 
niej pragnątby podołać nowym 
swym obowiązkom, wśród któ- 
rych kierowanie rządem naj- 
Świeższej będzie daty i zgoła nie 
łatwej natury. Zdobędziemy się 
więc szczerze na obiektywizm i 
cierpliwość, aby ocenić wyniki 


tych jego wysiłków, choć ca do, 
ich metody nie możemy wyzbyć 


y re y 
się wątpliwości. Nie chcielibyśmy 
jedynie, aby marszałek Senatu— 
może wbrew świadomości—przy- 
czynił się do ugruntowania gło- 
éno kolportowanych opinij, że 
ilekroć Sejm legalną drogą i z 
przyczyn, które dają się oceniać, 
zajmie krytyczne stanowisko wo- 


bec rządu, tyle razy nawa pań- 
stwowa  ugrzęźnie w trzęsawi- 
Skach beznadziejnego poszukiwa- 
nia wyjścia, które widomie stoi 
otworem. 

Aby sie zabawiać w ciuciu- 
babkę — na to wszyscy już ie- 
steśmy za starzy. 


GRANA PRZEZ MNIEJSZOŚCI 


Jeżdżąc po rozmaitych wic- 
skach naszych kresów  wschod- 
nich, przypatrzyłem się, jak po 
naszych szkołach powszechnych, 
których kierownicy przynależą 
|do mniejszości narodowych, od- 
bywają się obowiązujące uroczy- 
| stości państwowe. 

Przedewszystkiem na te uro- 
czystośći ściąga się jedynie dzie- 
ci wyznania rzymsko - katolic- 
kiego, jakgdyby inne wyznania 
nie miały obowiązków względem 
Państwa. -3 

W wioskach rnniejszościuwych 
gdzie na całą szkołę dzieci rzym. 
katolickich jest dziesięcioro lub 
mniej, uroczystość przeradza się 
w karykaturę. i 

Gdy jednemu z panów  kie- 
rowników zwrócono uwagę, "że 
wszystkie dzieci powinny brać 
udział w uroczystości, odpowie- 
dział, że zachowuje w zupełno- 
ści tradycie swego poprzednika- 
Polaka, ale zapomniał dodać, że 
poprzednik pracował pod zabo- 
rem austrjackim i podobne uro- 
czystości urzadzał z własnej pil- 
ności dla połskich dzieci. 

Programy owych uroczysto- 

ści są bardzo dziwne. Nikt nie 
tłumaczy dzieciom powodu i zna 
czenia uroczystości. Natomiast 
Śpiewy i deklamacje są treści 
oboiętnej i wcale nie pozostają w 
związku z uroczystością. Śpiewa 
się naprz. „Skowroneczek miły“, 
.lub deklamuje „Niedola sierotki 
: Kazi“. 
Również bolesne jest, że w 
|tych szkołach, pomijając wyjątki, 
dzieci nie potrafią zaśpiewać hy- 
mnu państwowego, ani go nigdy 
nie słyszały. Znam szkołę, w któ 
rej inspektor w czasie wizyłacii 
BZog, się, że dzieci hymnu 
państwowego nie umieją i kazał 
go uczyć. Jednakże zaznaczam, 
że zwrócił na to uwagę tylko 
przypadkowo. 

Gdzie druga siła nauczyciel- 
ska jest narodowości polskiej, 
|tam, aby się wydawało, że coś 
się robi, w przeddzień uroczysto- 
Ści, na przerwie, około godz. 11 
rano, otrzymuje od pana kierow- 
nika polecenie wygłoszenia naza 
iutrz odczytu. Na tłumaczenie. że 
z powodu 
materiału i krótkiego czasu nie 
wywiąże się. dobrze z zadania, 
otrzymuje ironiczny uśmiech p.| 
kierownika, wzruszenie ramion i 
słowa: Ano trudno! — to uro- 
czystość państwowa. 

A oto inny autentyczny wy- 
padek. Kierownik szkoły poleca 
młodszemu koledze - Polakowi, 
aby wszedł do klasy kierownika 
i porozdawał dzieciom deklama- | 


WSZECHNYCH SZKÓŁ 


nieprzygotowanego | 


Smutna komedia 


OWYCH KIEROWNIKÓW PO- 


Nauczyciel, wchodzi do klasy, 
ale z dzieci, już pouczonych przez 
kierownika, żadne nie chce ab- 
solutnie deklamacii przyjąć. Po- 
informowany o tem kierownik, 
nie reaguje, a zapytany  dlacze- 
go sam w swej kłasie nie roz- 
daje dzieciom deklamacji, odpo- 
wiada, że nie chce, bo to wywo- 
łuje złe wrażenie. 

Naturalnie, gdzie drugą siłą 
nauczycielską jest Polak, pan kie 
rownik wcale się nie zjawia na 
uroczystości, ale siedzi niewi- 
dzialny w swojem mieszkaniu. 

— O niewzruszona cierpliwo- 
ści państwowych Władz szkol- 
nych! 

Ks. Dr. Tadeusz Widacki 
proboszcz w Zabojkach. 


„ Podpisanie umów 


o nowe zamówienia ZSRR 
t w Polsce 
' Sowieckie przedstawicielstwo han- 
dlowe w Warszawie podpisało w bie- 
żącym tygodniu szereg umów w spra- 
wie zamówień u firm polskich dla 
rolnictwa ZSRR. 

Zawarta została tranzakcja z syn- 
dykatem producentów nawozów sztucz 
nych na dostarczenie sowietom 15,000 | 
ton superfosfatów na ogólną sumę 
około miljona 800 tysięcy zł. Ponadto 
przedstawicielstwo handlowe zakup'- 
ło w biurach hodowli nasion Byszyń- 
skiego, Myzy i innych około 75 wago- 
nów nasion ogrodniczych za 250.000 
dolarów. 

Nasiona te przeznaczone są dia 
sowieckich kolektywów rolnych w o- 
kręgach południowych. Ładunek i 
ekspedycja tych nasion do ZSSR już 
zostały rozpoczęte. 


1.4 
Zmiana 
godzin urzędowania 
Jak za lat ubiegłych, od 1 kwiet- 
nia wprowadzone będą prawdopodok- 
nie wcześniejsze godziny urzędowania 
w biurach państwowych. Praca urzę- 
dów rozpoczynałaby się o godz. 8 r. 
W tej mierze oczekiwany jest okólnik 
Frezydjum Rady ministrów. 


Przy dolegliwościach żołądko- 
wo - kiszkowych, braku apetytu, 
atonii kiszek, wzdęciach, zgadze, 
odbijaniach, ogólnem podrażnie- 
niu. :bólach głowy mierenowych 
zastosowanie 1 — 2 szklanek na- 
turalnej wody gorzkiej Francisz- 
ka - Józefa wywołuje doskonałe 
opróżnienie przewodu pokarmo- 
wego. Opinie szpitalne wykazu- 
ją, że nawet obłożnie chorzy 
chętnie biorą wodę Franciszka 
Józefa i czują potem znaczną ul- 


jcie na zbliżającą się uroczystość. 


zę. Żądać w aptekach i drog. 


Przeglad p 


TRUDY I MOZOŁY 


Prace marsz. ‘Szymańskiego 
powoli posuwają się naprzód. 
Defilada reprezentantów klubów 
przez gabinet  desygnowanego 
premiera odbyła się z zachowa- 
niem pełnego ceremoniału: były 
zapytania, były odpowiedzi, by- 
ia kurtuazyjna poufność, uprzej- 
mość, wersalizm... 

Nie przeszkadza to, że „Pr ze- 
glad Wieczorny“ uważa, 
iż 

Rozmowy marsz. Szymań- 
„skiego, odbywające się w wy- 
jątkowo pogodnym nastroju 
przedewszystkiem dzięki nad- 
zwyczajnej uprzejmości go- 
spodarza, nie budzą już więk- 
szych zainteresowań. 
Mniei-więcej tak samo witały 

organy p. Fryzego dwa miesiące 
temu gabinet prof. Bartla. Sta- 
je się to bardziej zrozumiałe, gdy 
się przytoczy dalszą opinię tego 
organu: 

Kuiuary dobrze poinformo- 
wane uważają, że w razie 
złożenia misji przez prof. Szy- 
mańskiego, misję utworzenia 
gabinetu otrzyma prezes naj- 
większego klubu sejmowego, 
płk. Sławek. Ewentualnie na- 
wet wymieniają nazwisko plk. 
Prystora. 

No — tak! Nie ulega wątbpli- 
wości, że wobec takich perspek- 
tyw „Przegląd Wiecz.* 
musi wprost tęsknić, aby misja 
prof. Szymańskiego nie powio- 
dła się... 

Na tem tle bardzo cenne u- 
wasi wypowiada krakowski 
„Czas“. Uważa on, że opozy- 
cja przez swoje  dezyderaty, 
zgłoszone na ręce prof. Szymań- 
skiego, zajęła stanowisko pozy- 
tywne, t. zn. wskazała i ponie- 
kąd zobowiązała się, iaki rząd 
może poprzeć. *:arsz. Szymański 
mógłby tą drogą póiść. 

Ale są to wszystko domy- 
sły i przypuszczenia, które 
nie ostoją się ani na chwilę, 
jeżeli zamiary Belwederu pói- 
dą inną drogą. 

Właśnie ta okoliczność powo- 
duje, że opinja niezbyt widzi cel 
w tych przewlekłych rokowa- 
niach. Wszyscy wyczuwają, że 
jesteśmy w  „biędnem kole“. 


Trzeba jednak pozostawić już na 
rachunek „Czasu* opinię, iż z 
tego błędnego koła 
państwo mogłoby się wy- 
dobyć tylko przez jakieś ra- 
dykatne postawienie kwestii. 

Do takiej decyzji prą zresztą 

wypadki, i niezawodnie nadej- 

„dzie chwila, kiedy jej dalsze 

odroczenie okaże się niemożli- 

wem. Byłoby z korzyścią dla 
państwa, gdyby ten moment 
można było przyśpieszyć. 

I uczynić go np. współcze- 
snym z przeżywanym kryzysem 
gospodarczym? . Watpimy, czy 
byłoby to trafne... 

I właśnie tu jest miejsce na 
przytoczenie głębokiej uwagi 
prof. Komarnickiego z „Kurje- 
ra Warszawskiego“, któ- 
ry analizując powikłania i ciągłe 
rozjątrzanie stosunku między 
rządem i Seimem, powiada: 

Nie wydaje się nam, aby 
poniżanie Seimu mogłc : ten 


Sejm podnieść. Tylko spełniając 
swe normalne zadania, pono- 
sząc odpowiedzialność za losy 
państwa, może parlament speł- 
niać je coraz lepiej. Pozba- 
wienie parlamentu możności 
normalnej pracy, stałe ogra- 
niczanie go do walki opozy- 
cyinej, może tylko pogłębiać 
t. zw. kryzys parlamentaryz- 
mu. Ileż zadań nie politycz- 
nych ma parlament do spet- 
nienia, a zmusza się go ostrem | 
zwalczaniem do zajmowania | 
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rasy 
BR: 
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się wtaśnie zagadnieniami czy 
sto politycznemi! 
Istotnie: jeśli nie chce się (lub 


nie może...) zlikwidować parla- ` 


mentu wogóle, to trzeba go u- 
znać, dać mu pracę, uszanować. 
Wszelkie łączenie sprzecznych 
doktryn w przewiekłym maraz- 
mie tymczasowości daje bardzo 
złe rezultaty. 

Słusznie zauważa „ABC“, że 

Nikt jeszcze nie wygrat na 
odraczaniu rzeczy przykrych, 
które i tak przyjść muszą. 

Tak więc sytuacja znów się 
zaognia „Głos Narodu“, 
nawiązując do ostrych zapowie- 
dzi ze strony B.B. pisze, że 

Jest jasnem, że kiub BeBe 
chce aktami terorystycznemi 

uniemożliwić prace Sejmu i 

wymusić tą droga na P. Pre- 

zydencie i Marsz. Piłsudskim 
ów „ostrzejszy kurs“, który 
codziennie zaleca i przepowia- 
da prasa sanacyjna od „Cza- 
su” do „Czerwoniaków”. Ce- 

lem bliższym terorystów z 

BeBe jest dalsze odroczenie 

uchwały Sejmu o kredytach 

dodatkowych za rok 1927128, 

czyli t. zw. sprawy Czechowi- 

cza. 

Powróćmy więc na zakoń- 
czenie znów do „Przeglądu 
Wieczornego”, który stwier 
dza, iż 


Ogólnie stwierdzają, że 
„Coś wisi w powietrzu"... 

Tak — w Polsce tak to iuż 

trwa, prawie bez przerw — od 


jedenastu lat. Czy nie za długo?... 


Wykaz stawek oraz urzędowa 
tabelka do sprawdzenia bezpła- 
tnie w kolekturze A. BLUMEN- 
TAL & M. CZERWIŃSKI, War- 
szawa, Marszałkowska 104, telef. 


(225-11, gozie też najlepiej zamie- 


niać wylosowane stawki i realizo- | 


wać większe wygrane. 


kto wygrał? 


Wczoraj, w piętnastym dniu ciąg- 
nienia 5-ej klasy 20-ej 
terji państwowej, główniejsze wygra- 
ne padły na numery następujące: 

50,000 zł. na Nr. 31082. 

25,000 zł. na Nr. 2501. 

15,000 zł. na Nr. 74554. 

Po 5,000 zł. na Nr. 23127 2822; 
111739 145315 159551 205808. 

Po 3,000 zł. na Nr. 128667 177565. 

Po 2,000 zł. na Nr. 14365 34572 
112981 140129 197774. 

Po 1,000 zł. na Nr. 2635 12072 
123860 18039 57196 58691 63034 63392 
16987 78049 84905 88113 111762 
121909 121664 127901 129340 182549 
137842 139420 141486 142611 143993 
154640 181177 184545 188608 190876 
193880 199284 207823 209538. 

Po 600 zł. na Nr. 2678 6052 8300 
10251 16059 16359 28968 36662 39158 
44765 48650 49408 58137 62298 67854 
77135 78065 93344 96584 98050 102921 
103490 107474 109919 126420 138213 
144826 146659 1540381 154669 156582 
161691 167348 171840 177394 182608 
185632 186313 192485 201848 209524. 


Jaka będzie pogoda? 


Temperatura o godzinie 8 rano 
wynosiła od — 4 st. w Wileńskiem 
i w górach do + 2 st., a w Zalesz- 
czykach nawet do 5 st.. jednak lek 
kie przymrozki nocne ogarnęły cały 
kraj, dochodząc do — 6 st. w Wileń- 
skiem. 

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: 

Naogół dość pogodnie lub pogod- 
nie, tylko na północy Polski przej- 
ściowy wzrost zachmurzenia z możii- 
wością deszczów. Cieplej. Słabe tub 
umiarkowane wiatry południowe, 


p 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


Troski „dumnego Albionu” 


WĘGIEL, BEZROBOCIE I STA GNACJA. — IMPERJALNY 


Angielska radykalna Labour 
Party, znajdująca się obecnie 
u władzy, zdaje się nie mieć 
szczęścia w swych pierwszych 
próbach wejścia w system rzą- 
dów parlamentarnych angielskich 
jako jeden z jego filarów. Kla- 
syczna równowaga alternatyw- 
na dwóch wielkich partyj: kon- 
serwatywnej i postępowej, która 
szczęśliwie przeprowadziła nawę 
państwową brytańskiego impe- 
rium przez dwa ostatnie stulecia 
jego historji, dotąd nie została 
jeszcze przywrócona. Radykalne 
stronnictwo robotnicze, które w 
tej równowadze zastąpić ma 
dawnych liberałów jakoś dotąd 
naogół nie może dotrzymać kro- 
ku konserwatystom. 


Oba dotychczasowe rządy ro- 
botnicze angielskie MacDonalda, 
ten z roku 1924 i obecny, wyka- 
jednak pierwszy z nich zakoń- 
czył swój żywot po roku nie- 
spelna piastowania władzy, dru- 
gi zdaje się także nie przetrzyma 
wiosny. I nie dlatego, że jak wte 
dy, tak i dziś MacDonald rozpo- 
rządza względną tylko większo- 
ścią w Izbie Gmin, lecz dlatego, 
że swoją metodą radykalistycz- 
ną nie jest w stanie rozwiązać 
ani wyminąć piętrzących się 
przed krajem trudności. Metodą 
tą dokonał MacDonald wpraw- 
dzie w roku 1924 «wybitnego i 
pożądanego przez Anglię dzieła: 
doprowadził do skutku pakt Da- 
wesa i odprężenie francusko - 
niemieckie. Ale do razu sztuka. 
Już na jesieni tegoż roku byłby 
uwikłał Anglię w gwarancję kre- 
dytów, t. jj maskowany haracz 
płenłężny na rzecz Czerwonej 
Moskwy, gdyby nie został oba- 
lony na rzecz czteroletnich na- 
stępnych rządów gabinetu kon- 
serwatywnego. 


W r. 1928 Haga i pakt Youn- 
Za już o wiele mniej zaszczytu 
przyniosły MacDonaldowi, gdyż 
mimo energicznych wystąpień 
kanclerza skarbu, Snowdena, któ 
re się opinii angielskiej podoba- 
ły, pakt Younga doszedł do skut 
ku samoistną wolą Francji, a 
Snowden (pierwsza konferencja 
haska) raczej przeszkadzał.. 
Wręcz natomiast fatalny dla 
prestiżu angielskiego rządu ra- 
dykalnego obrót przybrała jego 
najwalniejsza inicjatywa w poli- 
tyce zagranicznej: zbliżenie z 
Ameryką, prowadzone znamien- 
ną dla radykalizmu metodą 
ustępstw, poniekąd pokrewną 
francuskiej taktyce pacyfistycz= 
nej wobec Niemiec. Anglo «ame- 
rykański parytet i powszechne 
ograniczenie zbrojeń marynar- 
skich, które stanowiło bezpo- 
Średni wielki cel operacyjny tej 
polityki — dogorywa już prawie 
na konferencji w Londynie. 


Nad sytuacją wewnętrzną cią- 
ży bezrobocie, kryzys węglowy 
i powszechna stagnacja gospo- 
darcza, z któremi rząd walczy 


przy pomocy projektów ustaw o 
wysoce problematycznej skutecz 
ności, lecz za to drażliwych spo- 
To zresztą dobrze har- 


łecznie. 


z DÓBR WILANOWSKICH 


Sprzedaje się parcele budowlane na rozpłaty w Adamowie — Zalesiu 
pod Piasecznem. nad rzeką Jeziorką, przy stacji kolejki Grójeckiej — 
zalesione. 

W Wawrze: podlasami dóbr Wilanowskich i Anina — place gruntowe. 
Od tramwaju miejskiego 10—15 minut. Stacje kolei szeroko i wąsko- 
torowej na miejscu. 

Szczegóły w Zarządzie Dóbr i Interesów Adama hr. Branickiego 
w Warszawie, ul. Marszałkowska Nr. 94 m. 18, telefon 536-38. 
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monizuje z obciążeniem budżetu ' 


nowemi świadczeniami społecz- 
nemi, a nawet influowaniem giel- 
dy w kierunku baissy papie- 
row prywatnych na rzecz haus 
sy papierów państwowych (w na 
dziei podtrzymania budżetu 
przez pożyczki konwersyjne). 
W polityce imperialnei. meto- 
da ustępliwości wobec nietylko 
naftonośnego, lecz pod wzglę- 
dem polityczno - strategicznym 
ważnego Iraku (Mezopotamia), a 
mianowicie obietnica wprowa- 
dzenia go do Ligi Narodów, 
uznania niepodległości i zrzecze- 
nia się mandatu protekcyjnego 
nie zapobiegła wrzeniu w tym 
kraju. Ważne dla Anglji stosunki 
Turcji do Włoch i Moskwy, pusz 
czone zostały nieomal samopas 
na los szczęścia. Niezmiernie 
ustępliwy ze strony angielskiej 
układ, zaofiarowany  Egiptowi, 
odwzajemniony został podwyżką 
taryfy celnej. Wreszcie w In- 
diach wzmaga się niebezpieczne 
wrzenie w kierunku ustroju do- 
minjalnego, którego Anglia oba- 
wia się jak ognia również głów- 
nie z powodu nieuniknionej w 
tym wypadku katastrofy handlo- 
wej. Indje bowiem  dominialne 


IMPAS I PROTEKCYJNE wyl- 


natychimiast zastosowałyby wo- 
bec angielskiego importu cła pro 


tekcyjne. l 
Sprawa zaś wywozu jest klu- 
czową dla wszystkich trosk 


| dumnego Albionu“. Bilans płat- 
'niczy oddawna pozostaje silnie 
|naprężony w swej równowadze. 
Kto wie, czy nie jedynem sku- 
tecznem wyjściem z opresji by- 
laby protekcja celna w Angliji 
loraz preferencyjne, wyłączone z 
powszechnej klauzuli największe- 
go uprzywilejowania traktaty 
handlowe, zreformowane wobec 
dominiów obecnych, a na nowo 
zawarte z Egiptem oraz Indiami? 
To też konserwatywna myśl ple- 
biscytu w tej sprawie może się 
okazać twórczą i w razie powo- 
dzenia może znów na lat kilka 
ustalić rząd zachowawczy w An 
glii. 

A chociaż obecny rząd Mac- 
Donalda mniej wrogo postępo- 
wał wobec nas, niż w r. 1924, 
zawsze jednak bardziej pożąda- 
ny byłby w Forreign Of- 
fice wypróbowany przyjaciel 
Francji, życzliwy Włochom i Pol 
sce, sir Austin Chamberlain. 


St. Szczutowski. 


FRANCJA I UKŁA 


NAJWAŻNIEJSZE ZDARZEN 


PARYŻ, 22 marca (tel.). — 
Oddanie pod obrady parlamen- 
tarne układu haskiego było przez 
rząd francuski umyślnie odwle- 
kane aż do chwili podpisania 
przez prezydenta Rzeszy nie- 
mieckiej układu likwidacyjnego 7 
Polską. 

Jeszcze w czasie obrad ha- 
skich widocznem było, że nowy 


plan Younga i układ likwidacyj- 


ny polsko-niemiecki nietylko teo- 
retycznie, ale praktycznie i poli- 


tycznie są ze sobą nierozerwalne. | 


Dalsze odkładanie przez Niemcy 


Opinja austrjacka 
TRAKTAT HANDLOWY POLSKO- 
NIEMIECKI 


WIEDEŃ, 22 marca (tel.). — W 
„Reichspost*, wiceprezes polsko- 
austrjackiej Izby Handlowej i au- 
strjacki radca handlowy, inż. A. 
Fross - Biissing, streszczając główne 
punkty traktatu, zastanawia się nad 
wpływem jego na stosunki handlowe 
Austrji z Polską, dochodząc do dość 
pocieszających wniosków. 

Przedewszystkiem zniesienie wie- 
lu choć nie wszystkich ograniczeń 
wwozu i wywozu polsko - niemieckie- 
go wprowadzi w stosunki handlowe 
z Polską większą swobodę ruchów 
dla Austrji. 

Z drugiej jednak strony, kupc' 
austrjaccy liczyć się teraz muszą z 
sstrą konkurenc,z. towarów niemie:- 
kich i innych państw, tranzytowanych 
przez Niemcy na rynek polski. 

Położenie geograficzne Niemiec w 
stosunku do Polski i szersze możli- 
wości kredytowe stwarzają z Nis- 
miec konkurenta niezwykle poważ- 


nego. 
| 


ij wa, stanowiąca większość, 


D LIKWIDACYJNY 
IE POLITYKI EUROPEJSKIEJ 


podpisania układu likwidacyinego 
lz Polską musiałoby ze strony 
(francuskiej wywołać silniejszy 
| A } A 
nacisk, którego jednak chciano 
uniknąć. 

W układzie tym Francia wi- 
dzi, że „wreszcie Niemcy przy- 
jwykają stopniowo do ustalonego 
przez traktat Wersalski porząd- 
ku rzeczy“. Podpisanie układu 
jest jednem z najważniejszych 
wydarzeń polityki europejskiej o- 
statniej doby. Francia obawiała 
się ciągle, że dotychczasowa sy- 
tuacja polityczna nie mogła być 
nadal utrzymaną. Polska przed- 
stawia obecnie potęgę, która jest 
świadomą swego międzynarodo- 
wego znaczenia. Jest to jedno- 
myślna opinia miarodajnych kół 
politycznych. ' 


Punkt kulminacyjny 


Po ustąpieniu gabinetu 


Praga, 22 marca (tel.). — Pra- 
sa czeska szeroko komentuje 
ostatnie przesilenie gabinetowe 
i wytworzoną sytuację politycz- 
ną w Polsce. 

Wypadki sejmowe ostatnich 
lat dowodzą, że opozycja sejmo- 
zło- 
żoną z partyj lewicowych, chłop 
skich, nar. - demokracji, mniej- 
szości słowiańskiej i komunistów 


nigdy nie przystąpi do wspól- 
pracy z rządem, reprezentują- 
cym kierunek marsz. Piłsud- 
skiego. 

Powstaje pytanie: dokąd taki 
stan rzeczy jeszcze będzie 
trwać? 


O kapitulacii rządu, względ- 
nie marsz. Piłsudskiego, dopóki 
żyje, niema mowy, a nawet sa- 
ma opozycja, głosząca wojnę aż 
do skutku w to nie wierzy. Do- 
póki marsz. Piłsudski pozostaje 
„homo regius“, nie wrócą w Pol- 
sce stosunki z przed r. 1926. Tak 
jednak do nieskończoności trwać 
nie może i zdaje się, że konfli! 
między Rządem i Parlamente! 
w Polsce osiągnął swój pun! 


Spór francusko-włoski 
SPOWODUJE ZERWANIE KONFERENCJI W LONDYNIE? 


LONDYN, 22 marca. — Cala | 
prasa dzisiejsza zamieszcza nje- ; 
zwykle pesymistyczne Sprawo- 
zdanie o przebiegu obrad oe) 
rencji morskiei. 

Dzienniki wypowiadają ogól- 
nie zdanie, że konferencję należy | 
uważać za zerwaną. Na to, 
aby spór francusko - włoski mógł 
być wyrównany, niema żadnej 
nadziei. Również jest rzeczą Wy- 
soce nieprawdopodobną, aby czy 
niono nadal wysiłki w tym kie- 
runku. Obecnie chodzi jedynie 
o wynalezienie odpowiedniej for- 
muły dla zakończenia prac kon- 
ferencji. 

Większość dzienników nie u- 
krywa, że podobny obrót roko- 
wań londyńskich jest dla Anglii 
wysoce niezadawalający. 


PARYŻ, 22 marca. — Dzien- 
niki poranne donoszą, że wczo- 
rajsze rozmowy ministrów fran- 
cuskich, Dumesnila i Pietri, z 


` 9,4 miłjardów marek 


Wzrost oszczędności niemieckich. 


BERLIN, 22 marca (tel.). — We- 
dług ostatnich obliczeń z końcem 
stycznia 1980 r. oszczędności w nie- 
mieckich Kasach Oszczędnościowych 
wyniosły 9,359,2 milj. marek, wobec 
3,015,6 milj. mk. w końcu grudnia 
1929 r. czyli, że przyrost w ciągu jed- 
nego miesiąca wyniósł 343,6 (177,2) 
milj. mk. 


— ATW A 


Kony rząd w Pekinie 
Nieunikniona wojna domowa 


Londyn, 22 marca (tel.). —We- 
dług doniesień korespondentów 


angielskich z Pekinu, grożąca od 


kilku tygodni nowa wojna do- 
mowa w Chinach stała się nieu- 
niknioną. 

Yen - Szi - Szan uiormował 
w Pekinie nowy niezależny rząd 
Chin Pólnocnych. Ministrem spr. 
wojsk. został mianowany Wu - 
Pei - Fu, ministrem finansów da- 
wny premier Liang - Szi - Yi, mi 
nistrem spraw wewn. feldmar- 
szałek Tuan Szi - Yui. Główne 
dowództwo wojsk objął generał 
Feng. 


Urzędnicy, mianowani po- 
przednio przez rząd nankiński, 
zostali zwolnieni i schronili się 
do dzielnic cudzoziemskich w Pe 


kinie i na tereny koncesyjne w 


Tientsinie. Pisma, sprzyjające 
rządowi nankińskiemu, zostały 
zawieszone. U 


Rząd w Mukdenie ogłosił neu- 


| dzione. 


tralność. 


Pełne powodzenie 


najtańszej pożyczki francuskiej 

Paryż, 22 marca (tel.). — O- 
głoszona przez Credit Fon- 
cier 4 proc.-owa pożyczka ko- 
munalna w wysokości 500 milj. 
fr. została całkowicie pokryta w 
rekordowo szybkim czasie. 

Pożyczka ta, dająca netto 
3,75 proc., jest najtańszą z do- 
tychczasowych pożyczek francu- 
ckich. 


WŁOSÓW 


wypadanie, łupież, łysienie. usuwa 
„Esencja* Chinowo - chmiełowa i 
„Mydło Chinowo-Chmielowe* (z Ko- 
gutkiem) sprzedają apteki, sxłady 
ipteczne. Skład główny Apteka | 


Gąseckiego, ul. Freta Nr. 16. ! 


EE E = ES AĄ 


Grandim, nie dały żadnych re4 
zultatów, 

Kompromisowe propozycje 
MacDonalda sa oceniane przez 
prasę francuską bardzo chłodno. 
„Journal przedstawia położenie, 


w następujący sposób: [stnieją( 
dwie grupy państw, z których 
jedna pragnie budować okrętyl 


wojenne ze względu na swe poło- 
żenie, druga zaś nie chce zwięk- 
szać swego programu budowla=' 
nego. Do pierwszej grupy należą! 
Francja i St. Zjednoczone, a do; 
drugiej Wielka Brytania, Wio-| 
chy i Japonia. . | 

Jeżeli rozwiązanie, które usi 
łuje się znaleźć, ma polegać na 
zakazie budowy nowych statków, 
to te państwa, których uzasad- 
nione potrzeby wymagają rozbu- 
dowy ich flot, zostaną zawie- 
Cała konferencja obraca 
się w niejasnościach. j 

„Echo de Paris“ donosi 2! 
Londynu, że osiągnięty przed 8; 
dniami sukces w postaci porozu-; 
mienia amerykańsko - iapońskie-, 
go może być w każdej chwili 
zniweczony przez odrzuceni 
propozycji amerykańskiej my a 
rząd japoński. 

Delegacja włoska proponuje 
odroczenie konferencji na prze- 
ciąg 6 miesięcy, do czego się 
skłaniają wysoko postawieni 
politycy angielscy. — ATE. 


PARYŻ, 22 marca. — „Le 
Journal“ pisze, iż MacDonald, 
pragnąc uniknąć całkowitego fia- 
sco konferencji, zaproporować 
ma zawarcie porozumienia, prze- 
widującego, iż żadne mocarstwo 
nie mogłoby zwiększyć posiada- 
nej w danej chwili floty, licząc w! 
tem statki pełniące służbę i bę- 
dące w budowie, przyczem kre-, 
dyty uchwalone na okres przy-l 
szłych lat 5-ciu przeznaczoneby | 
były na zastępowanie statkówi 


wycofywanych z użycia statkami: 


. . . + i 
nowemi, jednakże w granicach 0- 
becnego stanu posiadania. —' 


Pol. Aj. Tel. 


RUJNUJĄCE RATY 


System nabywania wszystkiego na 
raty tak bardzo rozpowszechniony o-' 
becnie daje rezultaty bardzo ujemne 
Wykoleja i wywraca budżet domowy. 

Zwolennik tego systemu czyni za- 
kupy i wybiera towar, zupełnie nie 
krępując się brakiem gotówki; przy- 
zwyczaja się taki „ratownik“ do ła- 
twego życia nad stan, nie liczy się $ 
groszem, wpada w długi, łata, sztuku- 
ie, lawiruje, zarywa, słowem bankru- 
tuje, cierpi, upada pod brzemieniem, 
które sam niepotrzebnie wziął ne ' 
wątłe barki. 

Ten zgubny system szczególnie da 
je sie we znaki robotnikom w fabry- 
kach. 

Robotnik otrzymuje dość łatwy 
kredyt w swojej kooperatywie albo 
też w sklepikach. Nigdy prawie nie 
ma on pieniędzy w ręku, bo całą wy- 
płatę odrazu musi oddać na spłata 
rat i kredytów. Odzwyczaja się popro: 
stu od obrotu gotówkowego. 

Nadużycie kredytu w życiu rodzin 
staje się ciężkiem niedomaganiem io 
spodareczem kraju, a rodziny wpędza 
w biedę. 


Ze wszystkich sił należy temu zja- 
wisku przeciwdziałać, należy nodjaś 
walkę z tą demoralizacja kredytową n 

Bardziej niż kiedvkolwiek tera» 
kiedy kraj przeżywa kryzys gospodar 
czy Wtoniecznościa jest ogłedność w 
wydatkach, wstrzemieźliwość j oszczęd 
ność. 

Zgóry na kilka miesięcy trzeba 
przewidywać jakie wydatki j spra 
wunki nas czekają i co tydzień, ezv " 
co miesiąc niezłomnie twardo na ta 
kie wydatki odkładać do P. K. O. 

Niech nikt nje mówi: „nie mam z 
crego oszezedzać“, bo wszyscy „ra- 
towniey“ kupuiac na raty, nie zada- 
ja sobie pytania: z czego będę pła- 
cił?. ale z lekkiem sercem biorą na 
kredyt. 

Odkładać, zbierać na oczekujące 
wydatki na książkę oszczędnościowa 
do P. K. O., a potem — kupować on 
gotówkę, taniej, lepiej, bez klopotów, 
weksli i rat. 


LJ 
ŻYCIE RELI GIJNE 


STOLICA APOSTOLSKA A SOWIETY 


AKTY WIELKIEGO I BEZINTE RESOWNEGO MIŁOSIERDZIA 


Orędzie Ojca św. w sprawie 
okrucieństw i prześladowań bol- 
szewickich, ogłaszające kruciatę 
modlitwy za prześladowanych i 
prześladujących, było jeszcze jed 
nym dowodem miłości i miłosier- 
dzia dla uciskanej Rosii. 

Takich dowodów było już wie- 
le. Wystarczy tu przypomnieć 
stosunek Stolicy Apostolskiej do 
głodnej Rosii. Ojciec św. myślał 
o prześladowanych, będąc jesz- 
cze nuncjuszem w Warszawie. 
Jego to zabiegom, m. in., należy 
zawdzięczyć zwolnienie Arcybi- 
skupa Roppa z więzienia; w r. 
1922 mówi na Konsystorzu Kar- 
dynalskim o konieczności wysła- 
nia do Rosji misji, któraby rato- 
wała ginące z nędzy i głodu rze- 
sze robotnicze, a specjalnie ich 
dzieci. 

Czyn ten wiąże się konse- 
kwentnie z poprzedzającą go ak- 
cją Benedykta XV, który w ro- 
ku 1921 wysyła do Ligi Naro- 
dów miljon lirów z depeszą do 
jej prezydenta van Karnebeeka, 
prosząc o zarządzenie podziału 
tej ofiary między najbardziej po- 
trzebujących nędzarzy Rosji. Jed 
nocześnie z tem wysyła cały po- 
Biąg z żywnością do Leningradu, 
gdzie go oddaje do dyspozycii 
Arcybiskupa Ciepłaka. Tuż przed 
samym zgonem przypomina jesz- 
cze swemu wiernemu współpra- 
cownikowi w tem dziele, mons. 
Pizzardo, by nie zapomniał o Ro 


sji. 

W r. 1922 Pius XI wysyła 
orędzie do biskupów całego świa 
ta z wezwaniem do ofiarności 
na rzecz Rosji. Skutek tej odez- 
wy był niezwykły, oczywiście 
najwięcej w nim była reprezen- 
towana ofiarność katolickiej Ame 
ryki Północnej. Zebrano wten- 


żywnościowych, jak i odzieżo- 
wych, że już było czem opatrzyć 
wybraną specjalnie ad hoc misję. 
Weszło do niej 12 osób z rozmai 
tych zgromadzeń zakonnych, a 


bistów i misjonarzy Serca Jezu- 
sowego. Sam Pius XI żegnał ich 
uroczyście, komunikował i prze- 
mówił w swej prywatnej kapli- 
cy, kiedy mieli wyruszyć w da- 
leką drogę. Upominał ich przy- 
tem, że jadą w sprawie szerze- 
nia miłosierdzia wszystkim po- 
trzebującym bez względu na po- 
chodzenie i wyznanie. Ażeby zaś 
prawosławni nie myśleli, że pod 
pozorem misji ma to być chęć 
siawracania ich na katolicyzm, 
Łastrzegł, że Mszę św. mogą od- 
prawiać tylko prywatnie w zam- 
kniętych domach. 

Misja papieska objęła począt- 
kowo prowincję Eupatowską na 
Krymie. Urządzono zaraz po 
przybyciu 92 kuchnie, z których 
wydawano obiady już w pierw- 
szym tygodniu dła 14000 dzieci, 
w drugim dla 23,000, a wkońcu 
liczba ta doszła do 40,000 dzieci. 
Ze zbliżaniem się zimy głód 
wzrastał, to też misja rozdzieliła 
swe siły w ten sposób, że Wer- 
biści zostali na Krymie, Salezja- 
nie udali się do Moskwy, Jezui- 
ci do Krasnodaru, a misjonarze 
Serca Jezusowego do Rostowa. 
Całość nad temi ekspedycjami 
miał pod swym kierunkiem Je- 
zuita amerykański, ks. Walsh. 

Urządzono wtedy w 400 mia- 
stach 1000 kuchni, przy których 
prócz jedzenia dawano nieraz 
odzież i obuwie. Obdarowywano 
niemi nietylko dzieci, ale trafia- 
ło się, że z tei pomocy korzysta- 
li popi, a nawet i sam patriarcha 
Tichon, 

W odpowiedzi na te akty wiel- 
hiego i bezinteresownego miło- 


sierdzia krwawe rządy  bolsze- 
wickie zaczęły więzić księży i 
biskupów katolickich. Znaną nam 
już jest tragedja z 1923: więzie- 
Inia i skazania na Śmierć Arcy- 
biskupa Cieplaka i prałata Bud- 
kiewicza. Pierwszego uwolniono 
na skutek protestu i starań całe- 
go Świata, drugiego nie oszczę- 
(dzono, dokonawszy na nim ohyd 
nego mordu. 

Wskutek prześladowań Ojciec 
św odwołał misję, ale nie prze- 
stał zajmować się biedą rosyj- 
ską, opiekując się nią w samym 
Rzymie, gdzie wielu emigrantów 
rosyjskich cierpi biedę. 

Oto, iak Stolica Apostolska od- 
nosi się do cierpiącej Rosii i jak 
się odnoszą do niej ci, co z jej 


k | : (Wsi w planie nie wymieniono. 
więc: Jezuitów, Salezjanów, Wer ó p 


pomocy korzystali. 
Ks. W. Kneblewski. 
OO A 


e 
Kampanija 
sowiecka przeciwko świętom 
Wielkanocy 

Moskiewski oddział komunistycz- 
nych związków zawodowych opraco- 
wał plan „kampanji przeciwko świę- 
tom Wielkanocy“, który ma być wy- 
konany w okresie od kofica marca do 
połowy maja. We wszystkich klubach 
robotniczych, w fabrykach i kosza- 
rach czerwonej armji będą wygłasza- 
ne odczyty antyreligijne. Wszystkim 
oddziałom związków zawodowych „,za- 
lecono'', by w tym czasie urządzały 
uroczystości sportowe pod hasłem 
walki z religją. Za najlepsze pomy- 
sły przeprowadzenia tej kampanji po 
szczególne związki i organizacje o- 
trzymają specjalne nagrody. 

Punktem kulminacyjnym kampanji 
ma być wielka demonstracja antyre- 
iigijna, która odbędzie się w Mo- 
skwie w dniu 19 kwietnia. Tego dnia 


<a 3 Ę urządzone będ i A 
czas tyle pieniędzy i materjałów ga ponos Sceny, KAF- 


nawalowe, wyszydzające Kościół i du- 
chowieństwo. Cała ta akcja ma być 
również zorganizowana w miastach 


| prowincjonalnych, w gospodavstwach 


kollektywnych i w małych osiedlach. 
W 
związku z demonstracjami zorganizo- 
wany będzie szczególnie energiczny 
werbunek do stowarzyszenia bezbożni- 
ków. (KAP). 


NAJWAŻNIEJSZE 


— Primo de Rivera polecił się 
pochować w habicie zakonnym! 

— To samo zrobił i nasz Ja- 
cek Malczewski. 


— Co ich do tego skłoniło? 
Polityk, który rządził 35 milio- 
nowym narodem, miał prawo do 
złotem kapiącego munduru. 

— Na wysokościach władzy 
absolutnej, jak i na wyżynie ar- 
(tyzmu poznaje się całą zniko- 


mość rzeczy doczesnych. Wielki, 


mąż stanu czy wielki artysta 
wiedzą, że władza ich nie zależy 
od złota, jeno od wartości du- 
chowych. Prostota to znamię 
wszelkiej wielkości. 

— Więc, zdaniem pana, Primo 
'de Rivera jest znakomitością. 

— Nie będę wyrokował. Te- 
maty polityczne to tematy draż- 
liwe. Niewątpliwie był to iednak 
człowiek o nieprzeciętnej warto- 
ści duchowej. A to jest najważ- 
nieisze. 


FILMJA 


Wareckiej w Warszawie groma- 


Zakończenie 
kursów w Poznaniu ` 


Dnia 21 bm. nastąpiło uroczyste 
zamknięcie Kursów Akcji Katolickiej 
w Poznaniu, które niewątpliwie przy- 
czynią się do stworzenia jednolitego 
programu pracy, przez 5 bowiem ty- 
godni kapłani i świeccy ze wszystkicn 
dzielnic Polski debatowali nad statu- 
tem, pracowali nad jasnem i dokład- 
nem zrozumieniem definicji Akcji 
Katolickiej. Jego Em. Ks. Kardynał 
Prymas Hlond, zamykając kursa, wy- 
raża pragnienie, aby słuchaczom da- 
ne było ujrzeć cudną wizję: „Polskę 
katolicką od fundamentów do Szczy- 
tów*. „Bądźcie apostołami Akcji K., 
idźcie naprzód gotowi na ofiarę i 


całkowite oddanie się wielkiej idei, 
której służycie — kończy. 
Kilka tygodni pracy  złączyło 
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„LEPIEJ PÓŹNO, NIŻ NIGDY” 


LIST PASTERSKI METROPOLITY  DIONIZJUSZA 


Wczoraj, 22 marca, podany 
został do wiadomości publicznej 
list pasterski Metropolity Auto- 
kefalicznej Prawosławnej Cerk- 
wi w Polsce, Dionizjusza, w spra 
wie prześladowań religijnych w 
Rosii sowieckiej i wspólnych mo 
dłów prawosławnych w Polsce 
za prześladowanych. 

List podkreśla ten opatrzno- 
ściowy fakt w historji narodów 
i religii że mimo całego swego 
zmaterializowania, w jakim po- 
grążona została Europa, a z nią 
reszta Świata i mimo wielkich 
różnic, a nawet przeciwieństw w 
poięciach i uczuciach narodowo- 
religijnych, ludzie poczuli się 
braćmi „jednej krwi* — według 


słuchaczów kursów jakby w jedną 
wielką rodzinę, to też z serdecznym 
żalem żegnano się, wywożąc nieza- 
pomnianą wdzięczność dla władz na- 
czelnych Akcji Katolickiej w Pozna- 
niu z jej niestrudzonym dyrektorem 
kierownikiem i organizatorem kur- 
sów ks. prałatem Adamskim na czele. 


A. Byszewska. 


Praca 


misyjna wśród żydów 
Kierownictwo towarzystwa „Guild 
of Israel“, którego siedziba central- 
na znajduje się w Londynie i które 
oddaje się pracy misyjnej wśród izra- 
elitów, stwierdza na podstawie pew - 


nych objawów, że obecnie | stosunki | k i 
Polsce, tyloma węzłami złączeni 


między żydami i chrześcijanami uległy 
poprawie. 

Ośrodki towarzystwa w Paryżu, 
Londynie, Wiedniu 1 Budapeszcie do- 
noszą o zwiększeniu się liczby nawró- 


wyrażenia św. Pawła Apostoła 
w areopagu ateńskim — i wspól- 
nie, jednolitym frontem wystąpi- 
li przeciw krzywdom nieszczes- 
nych prześladowanych w Rosii 
Sowieckiej, niosąc pokrzywdzo- 
nym pomoc swą modlitwą, 
współczuciem i czynną akcją. 

Tym głosem Pawłowym, przy- 
pominającym narodom Świata o 
„jednej krwi“ i jednem ojcostwie 
Bożem dla wszystkich — był 
głos rozpaczy prześladowanych 
za wiarę przez władze bolsze- 
wickie. 

Jeżeli cały świat bez różnicy 
narodowości i wyznania wyczuł 
i potrzebę niesienia pomocy nie- 
szczęśliwym i modlił się za nich 
w swych świątyniach — tembar- 
dziej uczynić to powinni człon- 
|kowie Cerkwi prawosławnej w 


z cierpiącą w Rosji bracią. 
Dlatego też Święty Synod, a 

wraz z nim Metropolita polecają, 

by w cerkwiach prawosławnych 


ceń wśród żydów w roku 1929, jed- 
nakże liczba tych konwersyj jest je- 
szcze wogóle niewielka. Biskupi bel- 


gijscy i holenderscy zorganizowali 
specjalne dni modlitwy na intencję 
nawrócenia się Izraela. 


W Paryżu poza kilku żydami, 
przygotowującymi się do przyjęcia 
katolicyzmu, grupa, złożona z kilku- 
set izraelitów stolicy, zwróciła się z 
prośbą do pewnego kapłana katoli- 
ckiego, by wygłosił konferencję o 
moralności katolickiej. (KAP). | 


odbywały się te modlitwy. 


Podając list pasterski Metro- 
polity Dionizjusza do wiadomo- 
ści publicznej „Za Swobodu* 
w dn. 22 b. m. dodaje skreślone 
ręką p. Fiłosofowa kilka uwag, 
niestety, nie bez słuszności. 

— Lepiej późno, niż nigdy. 
Gdyby jednak list ten ogłoszony 
został choćby na 10 dni przed- 
tem, brzmiałby zupełnie inaczej 


dzą się tłumy zredukowanych 


|jmuzyków kinowych z powodu 


zaprowadzenia dźwiękowców. 
— Bodaj tę Muzę połamało! 
— Jaką Muzę? 


— Filmię! Póki to było ci- 
che, skromne — żyło się przy 
niej dobrze i spokoinie. Nagle 
baba przemówiła, zachciało jej 
się samodzielności, wyemancypo- 
wania z pod władzy orkiestry. 


Przed domem Nr. 15 przy ul. 
Ibyli retorzy, 


Katastrofa. 


! — Rzeczywiście... 

— A nasze władze — nic. 
Baba się buntuje, do rozwodu 
idzie. Zgorszenie sieje, bo to i 
|przez nos Śpiewa i beczy wraz z 
|baranami z Kanady i udaje Mus- 
soliniego, rycząc tubalnym gło- 
sem. i 
| Quo usque tandem? 


SWIECA 


— Czy pan umie napisać o 
każdej dowolnej rzeczy coś in- 
teresującego, porywającego? — 
zainterpelowała mię moja kole- 
żanka. Podobno w starożytności 
którzy wygłaszali 


1 
Í 


Obrazki z życia 


WALORY DUCHA. — ZBUNTOWANA MUZA. — NA DOWOLNY TEMAT 


wspaniałe mowy na temat np. 
pchły albo pokrzywy. Im błah- 
|szy był temat, tem wspanialsza 
į mowa. 


— Czy umiem? 


| ..Płomień drgnął, zachybotał, 


wzbił się w górę. Rzucił sno- 
pem iskier! Nagle skurczył się, 
„opadł, przybladł, jak blednie 
| twarz chorego. Chwila... Znów 
rozgorzał, zasilony dopływem 
powietrza. Zaiskrzył się krwa- 
wą czerwienią, napuszył wykro= 
joną w serce plamą fioletu. Wy- 
dłużył, zwinął znakiem zapyta- 
'nia nad niknącą treścią dla swej 
żarłoczności. Wystrzelił wykrzy- 
jknikiem buntu i ostatnią rakietą 
triumfu. Rzucił znów  snopem 
iskier, niby sierpniowe niebo 
gwiazdami. Przycichł, zbladł jak 
noc sierpniowa przed wschodem. 
mil ZEBSĆ 


Tak zgasła Świeca — w swym 
mikrokośmie synteza wszystkie- 
go co płynie, świeci, błyszczy, 
pożera, niszczy i gaśnie, gdy za- 
braknie treści do wzlotów i 
i Świadków triuinfu. 


Ii w środowisku emigrantów nie 
byłoby uczucia krzywdy i p. 
i Szewczenko prawdopodobnie nie 
napisałby swego artykułu („Wiel 


ki Skandal“ — o którym pisała 
„Polska'). 

A najważniejsze — bolszewi+ 
cy nie głosiliby swego zwycię« 
stwa!“. 

Jak dalece wszyscy odcztu 


wali potrzebę jednoczesnych mo: 
dlitw świadczy zamieszczona W 
tym samym numerze „Za Sw oł 
bodu“ korespondencja z Po 
rzecza pod Druskienikami, gdzid 
prawosławni sami wraz za 
swym duchownym, nie czekająd 
na rozporządzenie władz, nabo4 
żeństwo urządzili, bo tak im dye 
ktował rozum, uczucie i sumie 
nie. 

W pełnem namaszczenia i głę4 
bokiego odczucia sytuacji, acą 
spóźnionem, piśmie Metropolity 
Dionizjusza jedna jest tylko dla 
nas, katolików, przykre, że, chod 
Episkopat prawosławny w Ju- 
gosławii i gdzieindziej nie miat 
pod tym względem żadnych nłe4 
uzasadnionych obaw — w liście 
Głowy  Autokefalicznej Cerkwi! 
Prawosławnej) w Polsce, naja 
bliżej złączonej z cierpiącymi w 
Rosji, nie wspomniano ani jed- 
nem słowem o tym, który cały 
świat poruszył współczuciem i 
obudził sumienie ludzi w stosun= 
ku do krzywd prześladowanych 
— o Papieżu, którego głos był 
naprawdę tym głosem  Pawło- 
wym „o jednej krwi“, o wspólno- 
Ści rodzinnej wszystkich ludzi, 
bez wzgłędu na rasę i religję. 

A imię to samo nasuwało stę 


pod pióro... 


A. B. 
-e 


Jeszcze 


w sprawie Kasy Chorych 


Ks. Adolf Sigmund, proboszc4 
parafji św. Elżbiety we Lwowie, 
otrzymał uchwałę Sądu Grodz- 
kiego Miejskiego, mocą którego 
zajęto proboszczowi jedną piątą 
poborów służbowych z funduszu 
religijnego na rzecz zaległych 
pretensyj Kasy Chorych. Prze- 
ciwko temu orzeczeniu wniósł 
ks. proboszcz rekurs do Sądu O- 


kręgowego. Sad Okręgowy re= 
kurs uwzględnił i uchwalił: 


1. Zaskarżoną uchwałę zmie- 
nia się w ten sposób, że odma- 
wia się wnioskowi wierzycielki 
(Kasy Chorych) o  dozwolenie 
egzekucji przez zajęcie i przekaz 


do ściągnięcia jednej piątej po- 
borów służbowych  zobowiąza- 
nego. 

2. Wierzycielka (Kasa Cho- 


rych) winna zapłacić zobowiąza- 
nemu tytułem kosztów rekursu 
kwotę 17 zł. do dni 14 pod rygo- 
rem egzekucji. 

Uzasadnienie: 


Tytuł egzekucyjny, na pod- 
stawie którego wierzycielka wno- 
si o dozwoleniewegzekucji, opie- 
wa przeciwko Urzędowi Paraf. 
rzym.-kat. przy kościele św. El- 
żbiety.  Wierzycielka  żadnemi 
dowodami nie udowodniła, że zo- 
bowiązanie w tytule egzekucyi- 
nym wymienione przeszło na ks. 
Adolfa Sigmunda, a więc na oso- 
bę, przeciw której wniosek egze- 
kucyjny jest skierowany. Słuszne 
są tedy wywody rekurenta, że 
egzekucja mogła być dozwolona 
jedynie na majątku Urzędu 
Paraf., a nie na poborach zobo- 
wiązanego, które tenże w cha- 
rakterze proboszcza od skarbu 
państwa pobiera. („Gazeta 
Kościelna“). 


23.111. 1930. Nr. 81 


ZE SWIATA 


KATASTROFA PROHIBICYJNA W AMERYCE 


ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE 


W Stanach Zjedn. rozgorzała | 


obecnie zacięta walka o prohibi- 
cię. Dla stosunków amerykań- 
skich walka ta ma znaczenie za- 
sadnicze, a jej wynik wywrze 
niewątpliwie przemożny wpływ 
na układ stosunków politycznych 
i gospodarczych w naibogatszem 
dziś państwie świata. Nie jest to 


już tylko walka zwolenników i,rząd leży pośrodku tych dwóch 


przeciwników alkoholu, lecz wal- 
ka dwóch potężnych obozów, re- 
prezentujących różne, głęboko 
odmienne i sprzeczne interesy i 
światopoglądy — jest to walka 
o moralne podstawy rozwoju po- 
tężnego państwa. 


To też w chwili, gdy ta wal- 
ka weszła w stadjum decydują- 
cej rozgrywki warto zapoznać 
się z poglądami naiwybitniej- 
szych w Stanach Zjedn. jedno- 
stek, wzywanych dla wypowie- 
dzenia swych opinii przed spe- 
cialną komisią Kongresu, mają- 
cą za zadanie dokładne zbadanie 
całokształtu zagadnienia prohibi- 
cii. Olbrzymia większość prze- 
słuchanych znakomitości wypo- 
wiedziała się zdecydowanie prze 
ciwko istniejącemu porządkowi 
rzeczy i za wprowadzeniem po- 
ważnych zmian do ustawy pro- 
hibicyjnej lub wręcz za jei znie- 
sieniem, wskazując wyraźnie, że 
prohibicja jest głównem złem. cią 
żącem nad ludnością Stanów. 

Jako  najcharakterystyczniej- 
sze i najdobitniej oświetlające 
Sprawę prasa amerykańska przy 
tacza opinię znanego przeciwni- 
ka prohibicji, Waltera Liggetta, 
oraz opinię wybitnego Chaunin- 
ga Pollock'a. 


Ligget powiedział: „Jestem 
przekonany, że jeżeli prohibicja 
potrwa jeszcze dziesięć lat, kraj 
nasz będzie rządzony przez szaj- 
ki zbrodniarzy — a dalej, 


dził: „Prohibicja zwiększyła pi- 


jaństwo zwłaszcza wśród kobiet batę będą: b. król portugalski. 


i dzieci, zwiększyła zbrodnię i 
rozpustę. a co najsmutniejsze. 
zdemoralizowała urzędników od 
dołu aż do szczytu“. 


|ków rodzin panujących. 


PRZECIWNIKÓW  PROHIBICJI 


Pollock zaś oświadczył: ,„Mo- 
,żecie powołać do wykonania 
prohibicji całą armię i całą ma- 
rynarkę. Macie jednak do wy- 
boru: jeżeli nie potraficie wyko- 
| nać swego zadania — wywoła- 


cie w kraju anarchję, jeśli zaś 
potraficie cel swój osiągnąć — 
|stworzycie tyranię. Ale dobry 


kraficowości*. 


Oto 
dwugłos, który w ostrych lecz 
doskonale malujących stosunki 


słowach, rzuca ..bankierowi świa 
ta“ groźne ostrzeżenie. 


312,800 samobójców 


rocznie na całym globie 

W Niemczech ukazała się ostatnio 
ciekawa książka, która w Świetle do- 
kładnej statystyki samobójstw z ca 
łego Świata, omawia zagadnienie ma- 
sowej ucieczki łudzi od życia. 

Jak się okazuje, co roku na każ- 
dy miljon ludności w Niemczech po- 
i pełnia samobójstwo 200 osób. W ma- 
'leńkiej i zamożnej Danji — 244, w 
Szwajcarji — 225, we Francji 222. 
Na każdy miljon ludności świata wy- 
pada przeciętnie 200 samobójców rocz 
nie, przy 1864 miljonach ludności ca- 
| lego świata daje to olbrzymią liczbę 
372.800 desperatów, odbierających so 
bie życie. 


1.000 franków 


za szklankę herbaty 


pałacu księżnej Vendome w Can- 
nes odbędzie się zebranie towa- 
rzyskie na rzecz powodzian w 
południowej Francji. 
Za każdą filiżankę 


herbaty, 


tłu- podawanej na tem zebraniu, po-, 
macząc swe przekonanie, stwier- bierana będzie opłata w kwocie ` 


tysiąca franków. Podawać her- 
Manuel, królowa Wiktoria, ksią- 
żę Connaught, książę Mikołaj gre- 
cki, oraz szereg innych człon- 


Dziś, w niedzielę 23 marca, W| 


Premjowanie potomstwa 


wę Francii wydaje pomyślne 
rezultaty 


a 


KONIEC MAŁŻEŃSTW „NA PRÓBĘ” 


SŁUSZNE STANOWISKO SĘDZIÓW AMERYKAŃSKICH 


Praktyczni Amerykanie pra- 


Jeśli gdzie, to właśnie we sna na wszystko znaleźć swój 


|| 
'Francii, posiadającej minimalny 
przyrost naturalny, uzasadnione 
jest premiowanie licznego po- 
jtomstwa. Albowiem doświadcze- 
|nie wykazało, że perspektywa 
|nagrody pieniężnej dla niejedne- 
go małżeństwa bywa zbyt silną 
podnietą, by skutki dały zbyt 
długo na siebie czekać. 
Doskonałym tego dowodem 
jest zarządzany przez Akademię 


inac, z którego corocznie wypła- 
cane są dość pokaźne premie dla 
małżeństw, mogących wykazać 
się rzetelną dbałością o przyrost 
naturalny. Akademia z tego le- 
gatu przyznała już 90 premij po 
25.000 franków oraz 
ilość premii po 10.000 franków. 


W liczbie „laureatów“ znaj- 
dowało się jedno małżeństwo po- 
siadające 15-ro dzieci, siedem z 
14-giem dzieci i aż dwadzieścia 
pięć par małżeńskich, mogących 


| 


dziatwy. 


. O oszczędzaniu 


i rodziny? 


w P. K. TORSE ERN 


w 


pozatem: 


j » 


10 


znaczną ' 


własny sposób, umożliwić sobie 
całkowite opanowanie życia i zre 
' dukowanie ryzyka do minimum. 
[Nic więc dziwnego, że i w dzie- 


dzinie małżeńskiej, gdzie w prze- 


i ważnej większości wypadków ry- 
zyko bywa dość znaczne, nie 
(brak w Stanach Zjednoczonych 
coraz to nowych pomysłów. Od 
pewnego czasu zaczęły się tam 
rozpowszechniać t. zw. „małżeń- 


A 4 | ez A 
znamienny i WYMOWNY francuską legat małżonków Cog-|stwa na próbę“, w których oby- 


dwie strony przyjmują na siebie 
jedynie zobowiązania wiążące na 
pewien określony przeciąg czasu, 
'mający służyć iako próba wła- 
ściwego „dopasowania się“ mał- 
żonków. 
Zawierano więc 
na trzy, dwa lata, a nawet na 
kilka miesięcy i naiczęściei po 
upływie tego terminu rozchodzo- 
ino się lub też — co rzadziej się 
|zdarzało — zamieniano małżeń- 
„stwo „próbne“ na małżeństwo 


małżeństwa 


się pochwalić okrągłym tuzinem stałe. ‘Przez dłuższy czas mał- 


żeństwa takie były tolerowane. 


Czytamy, słuchamy, dowiadujemy się o wielu rzeczach i sprawach o któ- 
rych decydują czynniki państwowe, polityczne i gospodarcze Sprawv te 
mają swój bleg i swoje prze awy. W nich utrwala się htstorja, doświad- 
czenie i potęga Państwa. podobnie jak stal hartuje się w ogniu. 
Jedną ze spraw, o których się coraz więcej pisze i mówi, jest idea 


oszczędności i przezorności i dlatego Wy, SQ, $3, największa i naj- 
bogatsza instytucja oszczędnościowa w Polsce słusznie zwana Skarbnicą 
Narodu, chcąc przyczynić się do roznowszechnienia jasnego sądu 


ogłasza 


BMAGROBAMI 


a mianewicie: 
należy jasno i treściwie z wła'ciwem umotywowaniem odpowiedzieć 
na 5 pytanła: 
| 1) Dlaczego należy oszczędzać? l 
2) Jakie znaczenie ma książeczka oszczędnościuwa dla jednostki 


re -42773= 


3) "Dlaczego najdogodniej jest lokować swoje oszczędnośc 
O? z ana r . 


pomiędzy autorów naljspszych odpostcdii bedie podzielonych 29 nagród, weatug 
następującej kolejności. Za najlepszą odpowie: lź przeznacza się | nagrodę .« 


KWOCIE ZŁOTYCH 1000.— 


3 nagrody po Zł 500.— 
5 nayród 
1 


200. — 
100 = 
50.— 


” n 
U U 


m n 


Termin nadsyłania odpowiedzi do dnia 39 kwietnia r. b. 


W odpowiedziach należy podać imię, nazwisko, numer posiadanej książeczki P. SO 


Odpowiedzi należy nadsyłać do Biura Ekonomicznego P. K.O. w Warszawie, Jasna 9. 
Każdy Urząd pocztowy wydaje ks:ążeczki oszczędnościowe P K. o. 


| spokojnie. 


Ostatnio jednak sądy amery-` 
'kańskie coraz częściej występują 


przeciw małżeństwom „na prô 
be“, zasądzając „próbnym“ żo- 
nom pretensje majątkowe na 


tych samych zasadach jak to się 
czyni w stosunku do „stałych“ 
|żon. A ponieważ zwolennikom 
„małżeństwa na próbę“ naiczę-. 
ściej zależało właśnie na zabez-' 
pieczeniu się przed pretensjami" 
matefjalnemi żon, które po pew- 
nym czasie mogą się okazać 
„hieodpowiednie' —  nieuznawa- 
nie przez sądy „małżeństw na 
próbę" położy kres tej swoistej 
metodzie wygodnego urządzanie 
sobie życia. (R. C.). 


Znak pokoju... 


Sztandar Ligi Narodów 

Ostatnio dokonano rozstrzygnięcia 
ogłoszonego przed kilku miesiącami 
konkursu na sztandar Ligi Narodów. 
żadnemu z nadesłanych projektów 
nie przyznano pierwszej nagrody, na 
tomiast drugą nagrodę podzielono 
między berlińczyka Neubeckera a 
wiedeńczyka Nowotnego. 

Sztandar projektowany przez Ne- 
ubeckera jest ciemno - szafirowy i 
ma na środku pięcioramienną gwiaz- 
dę, otoczoną białem kołem. Na sztan- 


| darze pomysłu Nowotnego na ciem- 


no - niebieskiem tle umieszczonych 
jest pięć zachodzących na siebie kół 
o białych obwódkach. Wszystkie na- 
desłane na konkurs projekty sztan- 
darów wystawione zostały w Pałac! 
| sztuk pięknych, w Brukseli. 


| 
| Humor 


Panu Smithowi skradziono na 
wyścigach złoty zegarek z de- 
wizką. By wykryć . złodzieja 
Smrith na następne wyścigi zało- 
żył manifestacyjnie grubą de- 
wizkę... miedzianą. « 

Przez cały czas biegów było 
Przy wyiściu zbliżył 
się do niego jakiś podejrzany 0- 
sobnik i rzekł tonem poufałym: 

— Schowaj pan tę wstrętną 
dewizkę... Już ci ją dzisiaj skra- 
dłern pięć razy! 


W PRZEKROJU 


NA SZEROKIM ŚWIECIE. — O TEATR POPULARNY. — ;łaściy 
KSZTAŁCENIE MAS. — NIE PRZECHODZIĆ DO PORZĄDKU |żeuia, przeniesienia tego zagad- 
DZIENNEGO! 


W prasie codziennej ukazała 
się krótka wzmianka, powiada- 
miająca, że teatry miejskie przy- 
niosły w roku ub. trzy miliony 
zł. niedoboru; wiadomość taka 
ukazuje się od szeregu lat stale, 
jedynie ze zmianą wysokości su- 
my i — rzecz godna uwagi — 
przechodzi bez wiekszego wra- 
żenia i komentarzy zarówno w 
społeczeństwie, jak i w sierach 
tych, którzy za ten niedobór są 


niejako odpowiedzialni i którzy 
go pokrywają. 
Teatr na szerokim świecie 


przestał już oddawna być formą 
szlachetnej rozrywki, przezna- 
czonej wyłącznie dla sfery wy- 
branej, zapełniającej aksamitne 
fotele, stał się on popularyzator- 
skim czynnikiem kultury literac- 
kiej i społecznej, jaką z desek 
scenicznych zastrzykuje się naj- 
szerszym warstwom publiczno- 
ŝci. Tem też tłumaczy się fakt, 
iż wzrost teatru na Zachodzie 
Europy rozwija sic w tempie 
iście magnetycznej rakiety, że 
statystyka tych teatrów we 
Francji, w Niemczech we Wło- 
szech przekracza liczbe ponad 


parę tysięcy, wówczas kiedy Pol 
ska nie jest w stanie, o ile mnie 
pamięć nie zawodzi, przejść po- 
jza granice mizernej cyferki — 


40-tu. Parlament Rzeszy niemiec 


kiej uchwalił w roku 1928 miljon 
zł. marek na propagandę teatru 
wyłącznie w Nadrenii i na Ślą- 
sku niemieckim, a w rok potem 
stronnictwa  centrowe  zzłosiły 
(wniosek, godzący w treść tych 
sztuk, które obniżają wartość dG 
mu, rodziny i Boga. 

Jeżeli zważy się na rozprzę- 
ganie się życia obyczajowo - 
etycznego w ostatnich latach w 
Niemczech, to uchwała centrow- 
ców niemieckich jest niezwykle 
znamienna i dowodzi ponad 
wszelkie wątpliwości, że teatr w 
Niemczech oceniany jest, biorąc 
pod uwagę obydwa przytoczone 
"roykładv. jako czyn- 
nik o pierwszorzędnych wa 


Oe LAE indai] 


| rach Diopaganaowycih i kształ- 
|cący charaktery ludzkie. 
Sprawa teatrów u nas jest 


napozór ciągle kwestją otwartą... 
w zamkniętej ślepej ulicy. Tu i 
owdzie poiawi się od czasu do 
czasu artykuł na temat reper- 


tuaru lub niewłaściwego kierow- 


nictwa teatralnego, natomiast 
panuje kompletna indolencia w 
kierunku poruszenia sprawy od 


|gruntu, od właściwego iej zało- 


|nienia na tory popularyzacji tea- ; 


tru i działania iego w polu naj- 
szerszych mas społecznych. 


Warszawa teatr lubi, ma dla niewspółmierny przedział 


iniego kult, chce doń chodzić i 
|chce go popierać, ale teatr stał 
się w okresie powojennym luk- 
susem. zbytkiem, na jaki moga 
pozwolić sobie jedynie ci. któ- 
rych los postawił w szczęśli- 
wych warunkach materialnych. 
Teatr jest drogi, kosztowny, za- 
mykajacy swe podwoje przed 
najszerszemi rzeszami publiczno- 
ści. która znając go tylko z fa- 
sad i afiszów. szuka odskoczni 
gdzieindziej — w kinach. 
też nietylko w centrum. ale na 
pervferjach miasta powstają luk- 
susowe kinoteatry, które mimo 
ciężarów podatkowych. robią 
podobno wcałe dobre interesy... 
Teatry żyją, iak powszechnie 
wiadomo. pod znakiem kartki. 
Przez protekcię. znaiomość. sto- 
sunki wydobywa się kartki ulgo- 
we i ane to stanowia gros nu- 
hliczności zapełnialacej wnetrzą 
čwiatvů Melpomenv. Kartka i ki- 
no stałv się przeto tvm Śmier- 
telnvm zastrzvkiem. jaki dnnro- 
wadsą teatry stołeczne do powol 
nej, lecz pewnej agonii. ` 


Stąd 


Niepodobna, by objawu tego 
nie widzieli ludzie,  dzierżący 
ster teatrów w swem ręku, aby 
nie wyprowadzili stąd jasnego i 
logicznego wniosku, że w ma- 
saclı jest naturalne ciążenie ku 
teatrowi, ale że teatr odbiegł 
izbyt wysoko od skali życiowej 
i skutkiem tego wytworzył się 
mię- 
a 


(dzy zubożałą publicznością, 
drogim teatrem. 

Warszawa nie posiada teatru 
„popularnego, przeznaczonego dla 
hajszerszych sfer, teatru propa- 
|gandowo - kulturalnego. Stolica 
30 miljonowego narodu. który 
może szczycić się swoją literatu- 
rą. muzyką, indywidualnością ar 
tystycztią i zastępem świetnych 
artystów, nie posiada przybytku 
sztuki, w którymby wreszcie naj 
szersze sfery publiczne znalazły 
ujście, piękno i wysoki, nie fil- 
mowany, lecz żywy tot * wra- 
żeń. Warszawa musi posiaść 
wreszcie teatr popularny. nie 
skłecony dorywczo. nie trakto- 
wany w stylu minorum gentium. 
ale postawiony na najwyższym 
poziomie zarówno artystvcznym 
repertuarowvym jak i architekto- 
nicznym. Wówczas tusi sie skoń 
Czvć nienormalne zjawisko nro- 
tekovinvch kartek, a kinemato- 
eraf nie bedzie iedrna wykład- 
nia niekna. wzrnszejj i wrażeń. 

7 zasadnieciem tem tozy 
się jeszcze drugie, nie mniej do- 


niosłe i głębokie — kształcenia 
młodego pokolenia na szlachet- 
nem pięknie artyzmu i sztuki. 
Dzisiejsze powojenne zastępy 
czerpią swoje artystyczne prze- 
"życia przeważnie z jakiejś „No- 
cy poślubnej”, czy z Pata i Pa- 
tachona. wyświetlanych na bia- 
łem płótnie kina. Ale wszak kul- 
tura duchowa, szerokie widno- 
kregi intelektualne, estetyka i za 
miłowania gruntownego piękna, 
płynącego z żywej twórczości i 
z żywego bogactwa  literaturv, 
nie może kształcić się na filmie 
czy będzie on dźwiękowy,, czy 
nawet naddźwiękowy. 


Obniżenie się ogólnego pO- 


'ziomu nietylko kulturalno - arty- 


stycznego, ale duchowego i oby- 
czajowego stoi w bardzo ści- 
słym związku z upadkiem tea- 
trów i z tego to. uważam. wzgle 
du sprawa ta winna znaleźć się 
na arenie nie dorywczej, ale po- 
ważnej i rzeczowej dyskusji. 


Usiłowania t. zw. teatrów re- 
einnalnvch. idacvch no wąskiej , 
Enii wyłacznie .ludowości* tea- 
tralnei. czy też eksnerymenty ' 
„Ateneum“ nie rozwiązuia bynaf 
mniei tego nierwszorzednezo za- 
gadnienia. jakie w imie kmitury 
naiszerszych mas społecznych, 
domasa się wielkim głosem wła- 
ściwego rozwiązania. 


Czesław Xawery Jankowsk.. 


Lekarz - dentysta 
I. SŁONIMSKI 
przeprowadził się z Hożej na ul. 
Trębacką 15 (obok Wierzbowej), 
tel. 542 - 44, 


weneryczne, skórne. włosów, kosrne- 

tyka, wewnętrzne,. kobiece, chiturg 

ucha, gardła, oczu, nerwow», analizy 

krwi i moczu. Lampa kwarcowa 
Wizyta 4 złote. 


HERBY 


polskie, gotowe na onyksie, krwaw- 
niku i (. p. od 45zł, ze złotym pierśc. 
od 85 zł. (przysłać miarę w zgięciu 
palca) wysyla za zaliczką Magazyn 
Jubilerski p. f. „Preciosa“. Przenies. 
Marszałkowska 106. 


PODY-LIBERTI 


IDEALNY LAKIER vo PAZNOKCI | 


ZGRABNE NÓŻKI 
ZGRABNE NÓŻKI 
ZGRABNE NÓŻKI mają panie w 
pończochach patentowanych gu- 
mowych na tkaninie, uszczupla- 
jących, kryjących żylaki i zapo- 


biegających formowaniu się icha| 


Poleca magazyn pasów brzusz- 
nych, leczniczych 1. Szober i M. 


Szymczyk.,Skgrupki róg Mar- 
szałkowskiej. Tel. 306-43. 30 zł. 
para. 


Kasa Chorych m. Warszawy 
zamierza oddać w drodze prze- 
targu za pomocą pisemnych ofert 
i na podstawie porównawczego 
zestawienia wzorów i cen, dosta 
wę 350,000 metrów gazy opa- 
trunkowej białej lub tejże ilości 
gazy opatrunkowej surowej, 

Wyżej wymieniona ilość gazy 
dostawca zobowiązuje się do- 
starczyć partjami po 40.000 met- 


swędzenie ciała oraz wszelkiego ro- 
dzaju wyrzuty skórne usuwa 
KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem) 
jest to idealny, nieszkodliwy kosme- 
t;k, 
u dorosłych, jak i u dzieci R. M. 
Spr. Wewn. Nr. 5534. 


NOWY KATALOG wydawni- 
ctwa „Pomoc Szkolna“ (1930), 
obejmujący różne działy książek 
do nauki, bez pomocy nauczy- 
ciela i wzorowej lektury — wy- 
szedł z druku. Na żądanie wysy- 
ła gratis księgarnia Wajnera, 
Warszawa, Bielańska 5/45. 


Tabletkiod Bólu Glow. 
"kogut, a IE em 


JSTRZEZENIE: 
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 


naszego wyrobu nalezy przy kupnie 
akcentować I wyraźnie żądać orygi- 


nalnych proszków z marką fabryczną. 
„KOGUTEK-MIGRENO-NERVOSIN" GA- 
SECKIEGO, znanych od lat trzydziestu. 
Zwracajcie uwagę i nie dajcie się 
przy kupnie namówić na uporczywie 
poiecane naśladownictwo w łudząco 
podobnem do naszego opakowaniu. 
Najlepiej żądać proszków „KOGUTEK- 
MIGRENT-NERVOSIN'"" w naszem Ory- 
ginalnem opakowaniu po 5 sztuk 
w pudełeczku. Cena 75 gr. 


i; PROSZ oa 


jam KOG 
IUSUWA NĄ JUBORCZYWSZE 


(HY BÓL GŁOWY. 


Osoby, dla których przyjecie proszka 
sprawia pewną trudność mogą przyj- 
mować proszek „Koguiek - Migreno- 
Nervosin* w formie tabletki. (2 table- 
tki odpowiadają jednemu proszko- 
wij. Opakowanie po 20 tabletek 1 zł 
50 gr. Ządać tabletek „Kogutek - Mi- 
$reno-Neryesin= w oruginalnem opa- 
kowaniu GĄSECKIEGO. 


«ots; 1. 
b itery, któresą 
b inij lotniczych, 
M isty, 
soby, 
T owary. — 


rów miesięcznie do Składnicy Sa 
nitarnej Kasy Chorych m. War- 
szawy — Prosta 34. 

Ubiegający się o dostawę ga- 
zy proszeni są o składanie prób 
i ofert w należycie olakowanych 
kopertach do dnia 2 kwietnia r. 
b. pôd adresem Kancelarji Głów 
nei Kasy Chorych m. Warsza- 
wy — Polna 30 z napisem na ko 
percie: Oferta na przetarg pod 
hasłem „Gaza“. 

Oferty złożone po terminie 
uznane będą za nieważne. 

Szczegółowych informacyj o 
warunkach dostawy i wymaga- 
nym gatunku gazy udziela Biuro 

Zakupów Kasy Chorych co- 
dziennie w godzinach urzędo- 
wych, Solec 93, tel. 91-65; 220-19. 

Kasa Chorych m. Warszawy. 


EN 


ONY, 


WARSZAWA 
Rok założenie 1902 


usuwający wady naskórka tak, 


GRU LICA PŁUC jest nieunłaganą 

i corocznie, nie robląc różnicy dla płci, 

wieku i stanu, kosi miljony ludzi. — PRZY 

ZWALCZANIU CHOROR PŁUCNYCH, 

BRONCHITU, GRYPY uporczywego, mę- 

czącego KASZLU i t. p. stosują p. p. leka- 
rze: 


„BALSAM THIOCOLAN - RGE“ 


który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

wzmacnia organizm i samopoczucie cho- 

rego oraz powiększa wagę ciała I usuwa 
kaszel. Używa się za poradą lekarza. 


Sprzedają apteki. 


CHOROBY PŁUC 


Amerykański wynalazek 


przyrządu do 


oszczedzania benzyny 

Walter Critchłow, 1963 D st., 
Wheaton, III, U. S. A. uzyskał 
patent na oszczędzacz benzyny 
i usuwacz związków węglowych, 


nadający się do wszelkich auto- 


mobili i motorów na gaz. Nowy 
wynalazek bije wszystko, co do- 
tąd w tej dziedzinie zostało skon- 
struowane. Dzięki nowemu me- 
chanizmowi stare Fordy zużywa- 
ją 1 litr benzyny na 26% klim., 
nowe — 2214 klm. 

Wydajność każdej innej mar- 
ki zwiększa się o 14 do 14. 

Wynalazca przesyła bezpłai- 
nie wspomniany przyrzad. Udzie- 
la również  mrzedstawicielstw 
okręgowych.  Możność zarob- 
ku — od 250 do 1000 dolarów 
miesięcznie. 


„Przeczytaj zapamiętaj--plerwsze -- mh 


REA ry ja, A 


pe 


CENTRALNE LABOR. CHEMICZNE 


Piszcie zaraz po angielsku. W 


Critchlow 1963 D st., Wheaton, 
[I., U. S. A. 

` 
skrótem = = 
przewożących 


Korzystaj wszechstronnie z jej usług. 


Polskie Linje Lotnicze „bO T™ 


Warszawa — Bydgoszcz — Katowice — Kraków — Lwów — Poznań — 
Gdańsk — Wiedeń. 


CAŁA POLSKA 


używa do zębów 
DŻ 


A, 
p 


TENTO 


7 
| ód 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
DLA 


Przewielebnego Duchowieństwa 


Al. Kornaszewski 


Firma egz. od. 1905 roku. 


Przyjmuje zamówienia z własnych 

i powierzonych materjałów oraz futra 

po cenach przystępnych. Posiadam 
na składzie fjolety rzymskie. 


23.111. 1930. Nr. 81 


Piegi i Plamy 


usuwa nieza- 
wodnie orygi- 
nalna TUJA 
Klimeckiego 
ze znakiem 
„JASKÓŁKI! 

Sprzedaż WARSZAWA 

W. KLIMECKI 
Niecała Nr. 5, |-sze piętro.. 


Warszawa, Nowy Świat 27, tel. 309-19 


stracje ze Świata katolickiego i 


GOŚĆ NIEDZIELNY 


Ilustrowany tygodnik katolicko-społeczny 
jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce 


Geść Niedzielny redagowany jest w duchu szczerze katolic- 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Tlu- 


«życia społecznego wykonane są 


pierwszorzędną techniką rotograwurową. 
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy, 
numer pojedyñezy 20 groszy. 


„GOŚCIA NIEDZIELNEGO“ należy żądać przy każdym kościele kat. 
i u sprzedawców gazet. 

Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 
ul. Marsz. Piłsudskiego 58. 

Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 

do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 


„GOŚCIA NIEDZIELNEGO“ 


na Warszawę 


i okolicę znajduje się 


w CENTRALI PISM KATOLICKICH 


„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwale 4 tel. 15- 95, 


Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Głościa Nie- 


dzielnego“ 


wanej PAIAR ta i pa anaana Wians 


MPR" 


w SPRZEDAŻY 


s 


TERROR i GRIPY TTE Z, CZEKA WC 


„BRIKOB** Preparaty dezynfekcyjne i dezodoryzacyjna. | 


€egiełki do ubikacyj i poczekalni. 
Pastylki do pisuarów i spluwaczek. 
Esencja do odświeżania powietrza (rozpylania). 
Płym do zmywania podłóg, sedesow i t. p. 


| Do nabycia: w składzie firmy Merszałkowska 140. Tel. 344-13, oraz w większych składach aptecznych. 


L. FAVRE, 


M AUD irunu ATOT Pinan ew OŚ NAN 
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jątkowe zalety „Ovomalune'y* 
pokarmu matki i które dzięki tej odzywce mogły zapewnić 
dzieciom swym to szczęście, jakiem jest zdrowie, dając im 
niezastąpiony matczyny pokarm, 


bi / 
i Poz z — F 
i Z „Moja córeczka N gł 
Ę jest pełna życia" Ą 
ka F 
i „Kiedy spodziewałam się -przyjścia na świat mei F. 
córeczki. a także po iej urodzeniu, spożywałam stale g 
3 „Ovomaltineę* i bezwątpienia dlatego moja mała jest 9 
y taka zdrowa i śliczna*. m 
Tak pisze jedna z tysiąca matek, ktćre stwierdziły wy- 3 

- 


znakomita odżywka 


DE. A. WANDER, S. A, BERN 
(SZWAJCARJ A) 


„„RÓBY NA ŻĄDANIE WYSYŁA GRATIS 
GENERALNY PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ 


RYMARKRSKA 16. 


w prenumeracię miesięcznej i kwartalnej- 


U Me 2: 


TUDU w Aarona e ATN „dua 


i jej wpływ na ilość i jakość 


' 3 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Prospekt a rzeczywistość 


JAK WYGLĄDA W RZECZYWISTOŚCI OSIEDLE WILGA NAD WISŁĄ 


W. poprzednich numerach 
naszego pisma omówiliśmy 

w ogólnych zarysach speku- 

lację letniskową, oraz osiedle 

letniskowe „Brzask“. Dziś 

zajmiemy się omówieniem o0- 

siedla „Wilga nad Wisłą”. 

Osiedle klimatyczno wypo- 
czynkowe Wilga nad Wisłą. 

..Położone koło Czerska przy 
ujściu Pilicy i Wilgi w odległości 
51 km. od Warszawy (chyba w 
linji powietrznej) i 25 km. od 
Otwocka. 

„.Komunikacia dogodna. Pa- 
rostatkiem lub autobusem do 
Mniszewa. 

..Wobec wykańczania 


autobusowa przez Garwolin do 
Wilgi. 

W rzeczywistości dojazd do 
Wilgi jest tego rodzaju, że gdy 
w roku ubiegłym zorganizowana 
była propagandowa wycieczka, 
podróż trwała od 6 rano do dnia 
następnego 6 rano, a należałoby 
przypuszczać, że organizatorzy 
wybrali drogę najkrótszą i naj- 
dogodniejszą. 

Obecnie zaleca się odbywać 
podróż autobusem. Autobus taki 
ma kursować w niedziele. Do- 
jeżdża się do naibliższego punk- 
tu — Mniszewa, gdzie, po przei- 
Ściu I i pół kilometra do Wisły, 
trzeba się przez nią przeprawić 
(ma być zczasem prom). Gdy 
się stanie na właściwym brzegu 
okazuje się, że do Wilgi jest 
jeszcze dobrych 5 kilometrów. 
Szosę z Garwolina do Wilgi rze- 
czywiście rozpoczęła budować 
gmina i to jeszcze przed kilku la- 
ty. Zrobiono wtedy 4 kilom. z 
ogólnych 16. Ponieważ jednak 
środki były skromne więc „wy- 
kończenie budowy“ odłożono do 
lepszych czasów. 

Co do położenia Wilgi należy 
uzupełnić prospekt cyframi. Otóż 
do Czerska 20 kilometrów, do 


ujścia Pilicy 8 kl. i do ujścia 
Wilgi 5 kil. 
Sądząc z ostatniej reklamy 


sezon w Wildze zapowiada się; 


świetnie. Towarzystwo  poszu- 
kuje już dzierżawców na prom, 
przystań, a nawet kasyno. 
Rzeczywiście robi to ogłosze- 
nie wrażenie, iż Wilga się już za- 
budowała, że mieszkańcy potrze- 
bują sali sądowej, restauracji itd. 
« Nie wiedzą jednak czytelnicy, że 
mury kasyna są jeszcze nie o- 
tynkowane i że stałych mie- 
szkańców Wilga nie posiada. 
Plany opracowane w podobny 


sposób jak w „Brzaskuł, o któ-| 


rym pisaliśmy, z tą jednak róż- 
nicą na niekorzyść, iż działki 
wbrew zasadom urbanistyki mają 
położenie jednego frontu na pół- 
noc. Plany wprawdzie nie są 
jeszcze zatwierdzone i mogłyby 
być poprawione, lecz parcele są 
już rozsprzedane. W dodatko- 
wym planie Wilgi Nr. 2 projek- 
todawca wykazuje brak podsta- 
wowych znajomości przepisów 
prawnych granice skrajnych 
parceli idą pod ostrym kątem w 
stosunku do ulic, co wyraźnie po- 
gwałca ustawę. 

Projekt przewiduje kilkana- 
ście rozmaitych gmachów i 
rządzeń. Między innemi impo- 
nujące oranżerje (10 razy wiek- 
sze od palmiarni w Poznaniu), 
dom zdrojowy i ime objekty o 
wymiarach wręcz fantastycz- 
nych. Podziwiając rozwieszone 
na ścianach w zarządzie plany i 
ulegając  krasomóstwu agenta 
reflektanci szybko się decydują 


SZOSY . 
nawiązana zostanie komunikacja | 


| 


u-| 


|Kto za to będzie płacił prospekt. 


(by je zapłacić, to czy jest do po- 
myślenia, by te rzesze, przeważ- 


Urzeczywistnienie takich pro- 
jektów wymaga ogromnych sum. 


nic nie mówi. Jeżeli działki na- 
bywają ludzie na kilkuletnie spła-, 
ty i muszą dobrze oszczędzać. 


nie pracującej inteligencii mogły 
się zdobyć na  wielomiljonowe 
wkłady? Nam się wydaje, iż te 
projekty i w tych rozmiarach ni-| 
gdy i przez nikogo urzeczywi- 
stnione nie będą. Należałoby 
wyjaśnić, jakie zobowiązania bie- 


rze na siebie Towarzystwo 
Eksploatacji Terenów i czy jego 
rola nie ograniczy się tylko do 
Ściągnięcia ostatnich rat na zie- 
mię. 

Wprowadzające w błąd pla- 


ny, objaśnienia i publikacje stwa- 
rzają pozory amerykańskiego 
rozmachu — w Ameryce jednak 


byłyby ścigane przez prawo. U 
nas odnoszą wręcz przeciwny 
skutek. Jeden z organizatorów 
tej imprezy podobno już się sta- 
ra o order! SE 443 


ZNACZENIE TRAKTA 


TU 


, POLSKO-NIEMIECKIEGO 


DLA NIEMIECKIEGO RYNKU ZŁOMU ŻELAZNEGO 


Traktat handlowy polsko-nie- 
miecki ma szczególne znaczenie 
dla niemieckiego rynku złomu że 
laznego, gdyż uprawomocnił za- 
warty w r. 1928 układ między 
przemysłem żelaznym niemiec- 
kim i polskim na Górnym Ślą- 
sku, ustanawiający pewien sta- 
ły kontyngent wzajemnych do- 
staw. 

W czasie trwania umowy 
genewskiej Polska otrzymywała 
z Niemiec rocznie 235 tys. ton zło 
mu. Potem dostawa ta zreduko- 
waną została do minimum, a za- 


potrzebowania polskie pokrywa 
ne były przez Anglię, Francję i 
Skandynawię. 


Na mocy zalęgalizowanej umo- 
wy z r. 1928 Polska otrzymywać 
teraz będzie z Niemiec, za po- 
średnictwem.--dwóch. - wielkich 
firm, rocznie kontyngent 165 ty- 
sięcy ton złomu. Warunki dosta- 
wy są dla polskiego przemysłu 
żelaznego na Górnym Śląsku po- 
myślne, a w oznaczeniu ceny 
wzięte pod uwagę wewnętrzne 
warunki rynku niemieckiego. 

Polska ze swej strony uzy- 
skała możność wywozu do Nie- 
miec żelaza i wyrobów walcow- 
ni, które przekazywać będzie nie 
mieckim związkom żelaznym, by 
przez konkurencję nie wytwa- 
a Ź 


Podwyższenie 


kapitałów zakładowych 

Pocisk Warszawa — Rembertów, 
zakłady amunicyjne sp. akc. zmniej- 
sza kapit. o 4,800,000 czyli do 
3,200,000 zł. drogą zmiany wartości 
nomin. akcji ze zł. 25 na dziesięć zł. 
II powiększa kapit. zakł. o 4,800,000 
do 8 milj. zł. drogą nowej em. 48,000 
akcyj nominaln. wart. po 100 zł. Ce- 
na emisyjna 101 zł. 


Opus, Warszawa, fabr. i pralnia 
bielizny podwyższa o zł. 290.000 do 
zt. 1,160,000 drogą IV em. 2,900 no- 
wych akcyj po sto zł. 

Philips, Warszawa, polskie zakł. 
podwyż. o 4 milj. do 5 milj. zł. dro- 
ga IV em. 40,000 nowych akcyj po 
sto zł. 

Pelikan, Warszawa, fabr. wyrob 
metalow. podwyższa o zł. 109,875 do 
328,125 przez 625 szt. now. akcyj po 
175 każda. 

Bezet, Warszawa, tow. elektrycz- 
ne po zmianie nazwy firmy powięk- 
sza kapit. o 1,200,000 do zł. 1,500,009 
drogą 12,000 nowych akcyj po sto 
złotych. 

A. Marciniak, Warszawa, fabr. 
żyrandoli elektr. po zmianie statutu 
ustala kapit. na 600.000 zł. podzielo- 
nych na 6,000 akcyj nominalnej war- 
tości 100 zł każda. 


Warsz. Kinematograficzna sp. akc. 


na kupno parceli bez uprzednie- podwyższa kapitał zakł. o 150,000 do 
g0 obejrzenia swych przyszłych | £50,000 zł. przez 1,500 now. akcyj 109 


posiadłości. 


zł po kursie 105 zł 


„dzie 


rzać zamieszania na rynku nie- 
mieckim. 

Dla Niemiec możność wywozu 
do Polski złomu żelaznego bę- 
ogromnem _odprężeniem 
trudności, notowanych w tej 
branży w ciągu ostatnich miesię- 
cy. Jak ważnym będzie i w przy 
szłości przyznany Niemcom kon- 
tyngent wywozu do Polski świad 
czy fakt, że na rok 1928 
wyznaczony był kontyngent 
ogólny wywozu złomu z Nie- 
miec na 310 tysięcy ton, a w r. 
1929 tylko 238 tysięcy ton. Pol- 
ska zaś sama przyjmować bę- 
dzie rocznie 165 tysięcy ton, 
czyli dwie trzecie całego kontyn 


gentu niemieckiego z ubiegłego 
roku. 
GIEŁDA 07 
WALUTY 
Dolar St. Zjedn. 8.92 — 8,88. 
DEWIZY 


Londyn 43.51 — 43.30; Nowy 
Jork 8.927 — 8.887; Paryż 35.02 — 
24.84; Praga 26.49 i pół — 26.37; 
Szwajcarja 172.19 — 172.13; Stok- 
holm 239.25; Włochy 46.85 — 46.61. 

Dolar gotówkowy w obrotach po- 
zagiełdowych 8.901. Rubel złoty 4.68. 
W obrotach prywatnych: rubel srebr 
ny 2.10, 100 kopiejek bilonu srebrne- 
go 1.03. Gram czystego złota 5.9244. 

W obrotach międzybankowych: 
Berlin 212.87. 


PAPIERY PROCENTOWE 

7 proc. poż. stabilizacyjna 87.00 
(w proc.) ; 4 proc. poź. inwestycyjna 
124.00 — 125.00; 5 proc. państw. poż. 
premjowa dolarowa 75.25; 10 proc. 
poż. kolejowa 102.50 (w proc.). 

AKCJE 

Bank handlowy 117.00; Bank Pol- 
ski 166.75 — 168.00; Bank przem. 
we Lwowie 105.00; Bank zachodni 
78.00; Siła i Światło 85.00; Ostro- 
wieckie 54.00; Starachowice 21.25" 
Spirytus 21.50. 


GIEŁDY ZBOŻOWE 
w Poznaniu 

Żyto 19.00 — 19.50; pszenica 34.00 
— 35.00; jęczmień browarniany 21.00 
— 23.00; jęczmień zwycz. przemiał. 
18.50 — 19.00; owies 15.00 — 16.00; 
mąka żytnia 70 proc. 32.00; mąka 
pszenna 65 proc. 58.50 —— 57.50; o- 
tręby żytnie 13.00 — 14.00; otręby 
pszenne 15.00 — 16.00. 


w Warszawie 
Żyto Standart 19.50 — 20.00; psze 
nica 35.00 — 35.50; owies jednolity 
16.50 — 17.50; jęczmień na kaszę 
18.00 — 19.00; jęczmień browarnia- 
ny 22.00 — 24.00; mąka pszenna luk- 
susowa 67.00 — 70.00; mąka pszenna 
0000 57.00 — 60.00; mąka żytnia pg. 
przepisu 33.00 — 34.00; otręby pszen- 
ne schale 15.00 — 16.00; otręby pszen 

średnie 13.00 — 14.00. 


TYDZIEŃ GIEŁDOWY 


ż ZNIZENIE STOPY DYSKONTO WEJ. — BRAK GOTÓWKI. — 


OŻYWIENIE W PAPIERACH L OKACYJNYCH. 


Obniżenie stopy dyskontowej 
w Banku Polskim z 8 na 7 proc. 
wywołało obniżenie stopy i w 
innych bankach prywatnych do 
11 proc. Wszystkie te zarzą- 
dzenia wywołały zadowolenie, 
jednak nie wpłynęły na zmniej- 


szenie głodu gotówkowego na 
rynku. Również nadwyżka bi- 
lansowa naszego handlu zagra- 


nicznego ma znaczenie ożywcze 
dla naszej gieldy, a jednak wy- 
raźnego wpływu na polepszenie 
stanu gotówkowego rynku wszy- 
stko to nie wpłynęło. 

Giełda akcyina nie wykazała 
również specjalnego ożywienia. 


Jedynie w dniu 18-tym b. m. na- 
strój poprawił się nieznacznie i 
niektóre akcie były poszukiwane 
przy braku materiału. 

Prym w dalszym ciągu wio- 
dły akcie Banku Polskiego, które 
zyskały 2 zł. na sztuce. Z pozo- 
stałych podkreślić należy zwyż- 
kę Węgla również o 2 zł. na 
sztuce. Z rzadko notowanych 


e CJ 
Upadlłości 

Belik Drabkin, Warszawa, p. t. 
Z. Drabkin hand. futer ul. Świętojer- 
ska 38. 

Tow. przemysłu węglowego w Pol- 
sce, Warszawa, w likwidacji uznane 
upadłem. 

Szlama Lichtig, Warszawa, 
Muranowska 5 w upadłości. 

Jan Hilkuer, Warszawa, spadko- 
bierca w upadłości. 

Icek Fogelgarn, Warszawa, w u- 
padłości. - 

Majlech Feigelsohn, Warszawa, w 
upadłości. i 
,55 Chaim Makow sprzed. fute% w 
Grodnie uznany upadłym. 

Z Lincfeld w osobie Zysi Lincfel- 
da w Częstochowie ul. Stary Rynek 
10 upadły. 

Chana Kowalska uzn. upadłą, we 
Włocławku, ul. Stary Rynek 4. 

Edward Cebula, Kępno, magazyn 
konfekcji uznany upadłym. 


Obrót czekowy w P. K. 0. 


w miesiącu lutym 1930 r. 

Ogólny obrót czekowy PKO osiąg- 
nął w m-cu lutym br. kwotę 1.825 
miljonów złotych. Z kwoty tej na ov. 
trót bezgotówkowy-przelewowy przy- 
padało 1.142 miljony złotych czyli 
62,5 proc. — ogólnej kwoty obrotu. 

Liczba uczestników obrotu czeko- 
wego wzrosła o dalszych 503 uczest- 
ników, osiągając na dzień 28.II 1930) 
r. — 68.746. 

Suma wkładów złożonych na tych 
rachunkach wynosiła w dn. 28.2 1930 
Zł. 178.865.123. _ 


ul. 


STARA WIEŚ 
za OTWOCKIEM 


PARCELE LEŚNE 


(stacja kol. na miejscu) 


sprzedaje Zarząd Ordynacji 
ZAMOYSKIEGO 


WARSZAWA, 
Żabia 4, tel. 2-89. 


Prospekty na żądanie. 


CZAS 


odnowić prenume- 
rate na miesiąc 
kwiecień i kwartał 
i-gi. 
| I 


j towei 


dokonano tranzakcji cukrownią 
Nieledew po 5,50, a więc o 1 zł. 
niżej poprzedniego notowania. Wi 
dziale metalurgicznym naipopu- 
larniejsze były Starachowice. Z 
chemicznych zwiększyły się 0O- 
broty Spiesseim. 

Z papierów lokacyjnych pań- 
stwowych dość duże ożywienie 


wykazały: dolarówka, oraz in- 
westycyjna. 5 proc. poż. kon- 
wersyjna nie znajdowała tylu 


chętnych do kupna i utrzymywa- 
ła się na poziomie 54 zł. Rów- 
nież pozostałe papiery państwo- 
we nie wykazywały żadnych od- 
chyleń. R 

Na prywatne papiery procen- 
towe popyt dosyć duży przy ży- 
wem zainteresowaniu. Większość 
zyskała na kursie jak 4 i pół 
proc. Tow. Kred. Ziemsk. 1 zł., 
8 proc. m. Kielc 1 zł., 8 proc. m, 
Łodzi 1,50 zł., 10 proc. m. Sie- 
dlec 2,50 zł. W dziale obligacyj 
zastój. 

Giełda dewizowa nie wyka- 
zała większego ożywienia, a no- 
towania nie obejmują wielu de- 
wiz. 

Poraz pierwszy od chwil 
wprowadzenia do obrotów giel- 
dowych zanotowano banknoty 
gdańskie o I grosz wyżei od de- 
wizy, a więc 173,39. Dolary ame- 
rykańskie nie wykazują już ta- 
kiego zapotrzebowania i można 
je otrzymać po 8,90 zaś w pry- 
watnych obrotach po 8,902. Za 
ruble złote płacono 4,69, czerwo- 
nie 1,56 dol. W niedługim czasie 
oczekiwane jest wprowadzenie 
do notowań oficjalnych kursu, 
marki niemieckiej, którą między 
bankami  obracano po kursie 
212,73 zł. za 100 m. 

Luzik" _ ik = W > |_| 
Firmy francuskie 


na targach poznańskich 

Z inicjatywy przedstawiciełi han- 
dlowych, zgrupowanych w Sekcji Che 
miczno - Farmaceutycznej, odbyła się 
dn. 20 b. m. w Stowarzyszeniu Przed- 
stawicieli Handlowych, z udziałem p. 
wicehrabiego Du Plessix, Attache 
Handlowego Ambasady Francuskiej 
w Warszawie, konferencja, mająca 
na celu zachęcenie firm francuskich, 
pracujących z rynkiem polskim do 
przyjęcia udziału na targach Poznań- 
skich. 

W wyniku tej konferencji, zastęp 
cy domów francuskich podjęli się 
skłonić je do czynnego zainteresowa- 
nia się Targami Poznańskiemi, a p. 
Du Plessix, który gorąco poparł ini- 
cjatywę przedstawicieli handlowych, 
przyrzekł udzielić ich wysiłkom ofi- 
cjalnego poparcia Ambasady Fran- 
cuskiej w Warszawie. 


Wkłady zagraniczne 


w bankach polskich 

Na 1 października 1929 r. su- 
ma wkładów banków zagranicz- 
nych w bankach polskich z wy- 
jątkiem Banku Polskiego i Pocz- 
Kasy  Oszczędnościowei, 
wynosiła 648 mili. zł, a saldo 
kredytowe na kontach niektó- 
rych filij banków polskich zagra- 
nicą — 104 mili. zł. 

Na 1 stycznia 1930 r. pier- 
wsza suma wynosiła 673 mili. zł., 
druga — 96,5 milj. zł. < 

Wewnątrz kraju zastosowana 
więc zostałą lekka podwyżka. 


Targi 
wiosenne w Katowicach 

Śląskie Towarzystwo Wystaw i 
Propagandy Gospodarczej zamierza 
urządzić w połowie maja b. r. pierw- 
sze wiosenne targi katowickie, chcąc 
zapoczątkować w ten sposób zorgani- 
zowanie w niedalekiej przyszłości tar. 
gów śląskich odbywających się co 
rocznie na wiosnę. 


KRAWIEC 


Warszawa, Srebrna 2 Tel. 435-54. Pa- 
leca wykwintną xebotę ze swoich 
iz powierzonych maferjałów, najmod- 
niejsze fasony. 
Soltdnym udziela kzodytu. 


7 SZYCIA i i MODELOWANIA 
Bnr A WIŚNIEWSKIEJ-DOBRUCKIEJ 


WARSZAWA. NIECAŁA 12. TELEF N9 72-04. 
PazyumudE ZAPISY CODZIERNIE. 


WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE. 


DLA SAMOUKÓW PODRĘCZNIK KROJU. 


'PLACE BUDOWLANE 


w WARSZAWIE. 


Sprzedajemy place na bardzo 
dogodnych warunkach. Cena 
od 2 zł. 50 gr. za łokieć. 


y=; Dojazd tramwajem. 
INFORMACJE: 


-PIĘKNA Nr. 5 m. 5, 
| telefon Nr. 265-64. 


Fabryka 


maszyn 


pończoszniczo-trykotażowych 


polecu: 


maszyny 


warunkach 


Wyucza pofńiczoszniutwa. 


I. Kuciński 


Warszawa, Nowy-Świat 38, 


EWĘ 


«© ŻE ZMARSZCZKAMI.. Dicgami 
podyuródkami i ze złą cerą pań nie 


będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, pieg podbródków, 
mieć naprawdę cerę, łabędzią 


szyję i klasyczn; 

„tygują się od 1: n» Praeujące pa- 

„tie w niedzielę - do 7. Hoża 41, 
raderewska Zofja Ludwika. 


l twarzy, pofa- 


BIURO WAGNERA 

Miarszałkowska 152, tel. 140-20. 

Nauczyciełka przyroda, mu- 
(zyka. Świetny francuski. Druga 
;— niemiecki. Francuz młody, pe- 
wny. referencje, Wychowawczy- 
mi z francuskim. Pielęgniarki nie- 
mowłąt, ireblanki, doskonałe re- 
ferencje. Gospodynie wykwalifi- 
"kowane. Dział rolny poleca: ad- 
"ministratorów, rządców, pomoc- 
ników, pisarzy, ogrodników, leś- 
‘ników, mechaników, rybaków, 
'buchalterów rolnych, sekretarki. 


SKRADZIONO kartę rejestracyj- 
ną wojskową Mieczysławowi Szyma- 
nęwskiemu. 
| O nn ein 

MEBLE 
"solide, tanie tylko u Kosewskie- 
-go. Al. Jerozolimska 27. Egz. od 
1897 roku. Kluby w skórę. 


Z 


_. Bielizny pracownia  haftuje. 
okrętkuje, mereżkuje, przerabia, 
reparuje. Marszałkowska  43—6. 


PRZYCHODNIA || 
LGRRARZY 
SDECJALISTÓW £ 

d!a nEMATYKÓW | 

i ARTPETYKÓWI 


TWARDA 2l, TEL. 80-84, 


otwarta od 10 r. do 5 pp. 
PORADA 5 ZŁ. 


kozak LLELLE TEELT LL] 
airn ere a AAT E EEA 


najtaniej na| 
dogodnych | 


NA RATY. Po 5 zł. tygodnio- 
wo! Wyżymaczki amerykańskie, 
płatery Norblina i Frageta, serwi- 
sy stołowe, szkło i porcelana, na 
tzyma aluminiowe. „WYGODA“, 
Marszałkowska Nr. 38 m. 20. 
U-ga brama. 


Gilzy patentowane z podwój- 
ną watką „DANDY“ patent Nr. 
714. Polskiej wytwórni „ZNICZ“, 
|Bromsław Szymborski i S-ka, 
Warszawa, Marszałkowska 49, te 
|lefon 162-48. 


Na raty i za gotówkę. Wyk- 
wintne okrycia damskie, męskie, 
uczniowskie, dziecięce oraz kon- 
fekcje damską oddaje na dogod- 
nych warunkach. Sołidna robota. 
Ceny konkurencyjne. L. SZA- 
BŁOWSKI, Bracka 6. a 3 


Krawiec Męski WŁADYSŁAW 
| GODLEWSKI Warszawa Nowo- 
grodzka 11 m. 13, tel. 406-61. 
Przyjmuje wsaelkie . obstakunki 
|z własnycn i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny przystępne. 


Protezy z duraluminium 


niezwykle lekkie i trwa- 
łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz- 
nicze - ortopedyczne i 
chirurgiczne (wyciągo- 
we), pasy przepuklino- 
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę i obu- 
wie lecznicze. 
Poleca Wytw. Przyrz. Ortop. 


_IANT. RUGLERA 


- MARSZAŁKOWSKA A_42 | piętro, 
telefon, 146-52. 


Medale złote: Petersburg 1915, 
Warszawa 1927. 


Firma chrześcijańska. 
NETS 7 "5 "ERC 


Pracownia Artystyczno-Rzez- 
biarsko - Kamieniarska. K. R. 
KOZIŃSKIEGO ul. Powązkowska 
Nr. 26 (18 i 76) domy własne 
przy budce tramwajów elektr. 
Warszawa. Telefon 96-52. Kon- 
to czekowe P. K. O. 12282. Pom- 
niki z granitu, marmuru i pia- 
skowca. Budowa grobów i ro- 
boty budowlane. 


| 


PIECE SZRAJBERA. mieszku- 
niowe i kuchenne. Mocna i trwa- 
ła konstrukcja stała hermetycz- 
ność, a skutkiem tego 50% 
oszczędności opału w porówna- 
niu do wszystkich pieców kaflo- 
wych. Zbędność corocznych re- 
montów, estetyka gwarancja, ta- 
mość. Przeszło 5000 sztuk w uży- 
ciu zatwierdzone przez wszystkie 
ministerstwa i urzędy. Wynala- 
zek i wyrób całkowicie polskie 


MEBLE luksusowe, jadalnie, 
sypialnie, sałony mahoniowe, zło- 
cone, kłubowe garnitury skórzane, 
nowe i okazyjne. Udzielamy kre- 
dytu! Krucza 34. STEFAŃSKI. 


Zakład Krawiecki JAN ŚNIE- 
GUŁA ul. Nowogrodzka 25. Po- 
leca wykwintną robotę swoich 


i z powierzonych materjałów. 
Solidnym udzieła kredytu. 


„ORTOPEDJA” 


Protezy 
Pasy lecznicze 
Rupturowe bande- 


ta Główny Skład ADAM KLIM- 
KIEWICZ Marszałkowska 154. 


= 
aj 


PRTEPONY prawdziwe pote- | = 


"i 


Warunki dogodne, cenniki bez-/ 


| płatnie, 


i 


STEFAN BRZOZOWSKI 


Buduje organy, według ostat- 
niego wyrazu tecbniki z naj- 
lepszych materjałów, o miłej 


dobrze 
prewadza reperacje i przerób- 


FABRYKA ORGANÓW KOŚCIELNYCH 


Warszawa, Karolkowa 48. 


pięknej infonacji, frwałe i 
fualscjonujące. Frze- 


ki na nowe systemy. 


KAROL SZRAJBER w Warsza- 
wie, ulica Grójecka 33, telefon 
Nr. 320-33. 


Krawiec męski C. BORKOW- 
SKI w Warszawie, Marszałkow- 
ska 39-a, tel. 235-96. Przyjmuje 
obstalunki z własnych i powierzo- 
nych materjałów, po cenach przy- 


stępnych. Solidnym udzielamy 
kredytu. 
Farby lakiery i chemikalja 


ZDZISŁAW RUDNICKI, Warsza- 
wa, Podwale 15, telef, 335-22 i 
191-80. 


FUTRA wielki wybór najnow- 
szych modeļi paryskich. Ceny 
przystępne. Warunki dogodne 
M.PLESZOWSKI Chmielna 35. 
tel. 65-51. 


MEBLE gotowe oraz na zamó- 
wienia stołowe, sypialne gabine- 
towe, sołłdnym na raty, wytwórni 
własnej, połeca F. URBANOWSKI 
Wilcza 20 róg Kruczej. 


Pióra wieczne repam'* spe- 
ejałny zakład po cenach przy- 
stępnych S. KULIŃSKI i S. ZA- 
JAC Nowy świat 33 w podwórzu. 
Tel. 140-29. : 


Fabryka luster i szlitiemi: 
szkła B-CIA BABICZ Warszawa, 
Sołec 77, tel. 150-02. Lustra me- 
błowe i galanteryjne szkła te- 
chniczne oraz wszelkie roboty 7 
zakres szkiarstwa wchodzące. 


ne dła Pań! Suknie Balo- 


we. ielki wybór, ratami. Fu- 


tra najtaniej, na 18 mies. spłat. 
Br. UNKIEWICZ ulica Hoża 
(Nr. 51 m. 2. Li 


i IKKETNY POŁYJK | 
WADAJF DATNOKC 104 
z "LAKIER 

|ETOŁED 


fa < NA u! 


Szkoła kroju przyjmuje zapisy, 


codziennie przyjezdnym locum na, 


miejscu CZESŁAW KUROWSKI 
Magazyn ubiorów męskich War- 
szawa Wspólna 37. tel. 101-71. 


A. 


Kapelusze i czapki męskie 
KAROL STEGNER Trębacka 11 


MEBLE solidne najtaniej. Wy 
bór wielki! Sypialnie, jadalnie, ga 
binety. Kredensy, stoły, krzesła, 
Otomany, tapczany, kozetki. Bry- 
stołki, okazyjne salony i komple- 
ty klubowe. Gotówką, ratami. Do- 
godne warunki. „FLORIDA“, 


Chmielna 41 róg Marszałkowskiej 


CZOPKI HEMOROJDALNE 


| „MARICOUL” 
(Z KOGUTKIEM) 
usuwają ból, pieczenia krwa- 
swędzenie, zmniej- 
:-: szają guzy (żylaki) 


wienie, 


a a o ENEI 


PETE TER WAR. ST 


Rowoczea Wytwórakża 
stempli i kflsz kauczu 
Z. GĄSIOROWSKI Warszawa, iń. 
Żytnia 27. 


PLACE budowlane 
długoterminowe spłaty. 
gr. Komunikacja tramwaiowa, 
nut od Dworca Głównego. Dła 
jących dostarczamy materiały OW- 
lane na dogodnych warunkach. Kro- 
lewska 31 m. 31, tel. 258-75 


sprzedajemy na 
Łokieć 140 
10 mm- 


KARETY konne,  speejałne 
ślubne, do chrztów, spacerowe i 
pogrzebowe do wynajęcia po ce- 
nach przystępnych poleca Kantor 
Mokotowska 67, tełefon 65-30. 


Najtańsze źródło zakupu eiegan: 
ckich torebek damskich i wykwintnej 
galanterii skórzanej tvlko u S. SKO- 
MOROWSKIEGO. Warszawa, Chtmiel-, 
na 19 róg Brackiej. Skład fabryczmy. 


MATKO, TYLKO PUDER, MY- 
DŁO I KREM „BEBE“ SZOFPMA- 
NA UCZYNIĄ TWE DZIECKO 
ZDROWEM I KWITNĄCEM. 


TAPCZANY higjentczne, oto- 
many - łóżka, meble klubowe, ma 
terace poleca po cenie fabrycznej 
wytwórnia TYLICKIEGO warun- 
ki dogodne. Nowy Świat 62. 


ZAKŁAD KAMIENIARSKI 
Wykonywa: roboty marmurowe, 
granitowe z piaskowca i repara- 


cje takowych. Ceny konkuren- 


cyjce. Nowy Świat Nr. 38, 
iel. 14-592. 
Na raty i za gotówkę! Wyk- 


winne ubiory meskie poleca fir- 
ma: CZYŻEWSKI Złota 15. 


„FUTRA! Raty najdogodniej- 
sze i najtaniej. Przerabianie i re- 
paracja futer, fasony modne, ro- 
bota sołidna. Kacprzyk, Nowo- 
grodzka 27, telefon 249-08. 


Na sezon wiosenny, najnowsze 


fasony i kolory kapeluszy mę- 
skich, oraz czapek sportowych. 


Poleca POCHMARA. Zgoda 3, 
tel. 79-24. 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy JULJAN CYBUL- 
SKI Warszawa, Nowy Świat 36, 
tcl. 148-15. Połeca pończochy, 
skarpetki i reformy w wielkim 
I wyborze. 

a Z 


Wielka okazja kupna i sprze- 
daży. Antyków, čzieł sztuki, me - 
bli i obrazów.N. WENTKOWSKI 
Jasna Nr. 12 teł. 170-99. 


Fabryczne Składy Mebli M. 


|KLASURA Warszawa, Żórawia 
Nr. 2 i Chmielna 6. Poleca meble 
stołowe, 


gwarantowanej dobroci: 
gabinety salony oraz pojedyncze 
sztuki szaty, kredensy, bibljoteki 
|biurka stoły, oraz wyroby tapi- 
cerskie it. p. Ceny niskie. Sprze- 
daż także na raty. 

JAA a m. ik Zim PAŃ 


Fabryczny Skład  Pończoch 
i Trykotaży FRANCISZEK KRA- 
KOWIAK, Warszawa, Chmielna 
30, wprost hotele Royal. Telefon 
179-53. Poleca wyrobv własnej 
fabrykacji po cenach fabrycznych. 


ARATE KOCE m 


STEFAN KLEWIN Warszawa, 
Chmicina 27, tel. 161-83. Poleca 
koniekcję męską oraz irykotaże 
|damskie reformy, roñczoch) 
i rękawiczki po cenach przystęp 
' nych. 


= 
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RADY STAREGO TEKARZA 


ABEL 


ULICA 1 OBUWIE 


Stopa ludzka, aczkolwiek nie|  Nojlepiej nadają się do tego 


należy do najważniejszych orga- 
nów ciała ludzkiego, odgrywa 
jednak ważną rolę w życiu czło- 
wieka, ma wpływ decydujący 
nieraz na wewnętrzny nasz stan 
psychiczny, na formowanie tem- 
peramentu, nastrój, na sposób 
reagowania wewnętrznego w Tóż- 
nych chwilach. 

Gdy się człowiek czuje „mo- 
cno na nogach”, inny w niego 
wstępuje duch. _ Stanowczość, 
pewność, nawet odwaga zależną 
jest w wielkiej mierze od... stopy. 

Najlepiej i najpewniej czuje 
się człowiek, gdy stopę ma wol- 
ną i bezpośrednio stykającą się 
z terenem, na którym stoi. Nie- 
stety, warunki klimatyczne i wy- 
mogi kulturalne zmuszają nas do 
noszenia obuwia, które zasadni- 
czo powinno nam służyć do ulat- 
wienia życia, służy jednak bar- 
dzo często tylko naszej próżno- 
ści i nieuzasadnionej, a szkodli- 
wej tyranji mody. 

Litować się trzeba na ulicy 
nad torturą stóp kobiecych, opar- 


tych, a raczej podpartych wyso- | 


kim wąskim obcasem, łatwo 
zdzierającym się i wykrzywiają- 
cym nogę we wszystkich kierun- 
kach. Osoba na takich obcasach 
chodząca chyba nigdy nie może 
się czuć pewną siebie, zawsze 
chwiejna i zagrożona upadkiem 
lub zwichnięciem, a nawet złama- 
niem nogi. j 

Noga całuwieku cywilizowa- 
nego zanika, martwieje i kostnie- 
je w sposób zastraszający. 
oyTemu destrukcyjnemu proce- 
owi, który poglębia się z poko- 
lenia na pokolenie, należy calą 
siłą przeciwdziałać, 

Przedewszystkiem więc, gdzie 
można i kiedy można, zrzucać z 
siebie należy obuwie i chodzić 
gołą stopą po ziemi, po trawie, 
po piasku. 

Jeśli to możliwe w godzinach 
wolnych spacerować (trzeba jak- 
najwięcej po parkach żwirowa- 
nych, wybiegać poza miasto na 
ścieżki polne, na łąki, do lasów, 
by stopa była zmuszoną do do- 
piosowywania się do wygięć te- 
renowych. 

Trzeba następnie stopę pod- 
dawać częstym masażom i spe- 
cjalnej gimnastyce porannej. 

A najważniejsze — odpowie- 
dnio zmienić formę obcasów u 
naszego obuwia. 

Obcas ma nam zastąpić natu- 
rałną piętę. 

Winien więc być, jak ona, w 


miarę wysokim i zaokrąglonym, | 


by nadać stopie lekkość ruchu 
na każdym terenie. 

Wysokość obcasa winna mieć 
najwyżej 4 mm, a później jeszcze 


5— mm zwężającego się ku 


środkowi pagórka. 


Jubi eusz 
Ignacego Dygasa 
W niedzielę dn. 28 b. m., o godz. 
12 w południe, w salonach reprezen- 


tacyjnych hotelu „Polonja“, odbędzie | 


się posiedzenie organizacyjne komi- 
'etu obchodu jubileuszowego 25-lecia 
racy artystycznej Ignacego Dygasa, 
artysty opery warszawskiej. 


obcasy "gumowe, mające mięk- 
kość i elastyczność skóry na pię- 
cie. 

By uniknąć zaniku stopy, uty- 
kań i wywrotności nogi na dzi- 
siejszych asfaltach, których 
zmiana nie od nas zależy, trze- 
ba robić zawczasu to, co w na- 
szej jest mocy: dostosować do 
asfaltu obuwie, a przedewszyst- 
kiem obcas. 

Drobna to napozór sprawa, 
ale w swych skutkach wycho- 
wawczych i 
dzo daleko idąca, 


higjenicznych bar- | 


Radio 


UuDCZYT MISYJNY 

Z inicjatywy dyrekcji Związków 
Misyjnych archid. Warszawskiej, na- 
wiązując nić do cyrku siedmiu od- 
czytów, wygłoszonych dotąd przez 
radjo w Warszawie na wszystkie sta- 
cje nadawcze o znaczeniu i zadaniaca 
akcji misyjnej, najbliższy odczyt p. 
t „Św. Piotr Klawer a praca misyj- 
na* wygłosi p. Józefa Waligórzanka 
dnia 28 marca rb. o godz. 16 m. 20. 


Program Polskiego Radjo na wto- 
rek, dn. 25 marca r. b.: 

STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu. 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 18.10 komunikat meteoro- 
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy. 

„ 


WARSZAWA: 12.05—18.10 Radj. 
por. szk. 15.45 Chwiłka lotn. 16.15— 
17.15 Muzyka gramof. 17.15 — 17.40 


g: 
Oti 
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zh 


BUDA st 


Nad Słuczą. 17.45 Koncert popul. 
18.45 Rozmaitości. 19.10 Giełda rolni- 
cza. 19.25 Odczyt prawniczy. 19.50 
Transm. opery z Poznania. 


KRAKÓW: 12.05 — 19.10 Radjo- 
wy poranek szkolny. 16.15 — 17.15 
Koncert gramof. 17.15 — 17.40 Prze- 
gląd geograficzno - gospodarczy. 17.45 
Koncert popoł. 18.45 Rozmaitości. 
-19.20 — 19.45 Odczyt p. t. O kolek- 
cjonerach. 24.00 Hejnał z Wieży Mar. 


POZNAŃ: 13.05 — 14.00 Koncert 
gramof. 14.00 — 14.15 Notowania 
giełdy pien. 14.15 — 14.80 Kom. go- 
spod.-roln. PATA. 16.45 — 17.05 Ra- 
djogratja. 17.05 — 17.25 Piosnki sza- 
radowe. 17.25 — 17.45 Kurs. średni 
jęz. franc. 17.45 — 18.45 Koncert 
popul. 18.45 — 18.55 Nadprogram. 
18.55 — 19.05 Świat książek. 19.05 
— 19.15 Kwestja małżeństwa w Pol- 
sce. 19.15 — 19.30 Płyty gramof. 
19.80 — 19.50 Pogadanka radjotechn. 
19.50 — 22.80 Transm. z Teatru 
Wielkiego w Poznaniu — „Jaskółka, 
opera Pucciniego. 22.90 — 22.45 Sy- 


gnel czasu. 2245 — 24.00 Muzyka 
taneczna. 


KATOWICE: 12.05 — 18.00 Kon- 
cert gramof. 16.00 — 16.20 Kom. 
Polsk Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl. 
16.20 — 17.15 Koncert gramof. 17.15 
— 17.45 Ogrodnik Śląski. 17.45 — 
18.45 Kone. popul. 18.45 — 19.05 
Rozmaitości. 19.05 — 19.20 Ze współ 
czesnej twórczości literąckiej Śląska. 
19.20 — 19.25 Komunikaty harcer- 
skie. 19.25 — 19.50 Ze świata. 19.50 
Opera z Poznania. 

WILNO: 12.05 -— 13.10 Muzyka 
popul. 16.10 — 16.15 Program dzien- 
ny. 16.15 — 17.00 Muzyka lekka. 17.00 
— 17.15 Opieka polgka nad rodaka- 
mi na obczyźnie. 17.15 — 17.40 Ma- 
ła skrzyneczka. 17.45 — 18.45 Kon- 
cert z Warsz. 18.45 — 19.10 Kącik 
dla panów. 19.10 — 19.25 Rozmaito- 
ści. 19.25 — 19.50 Odczyt. 419.50 — 
23.00 Opera z Poznania. 

LWÓW: 12.05 — 13.00 Koncert 
gramof. 17.45 Koncert popołudn. 18,45 
— 19.45 Rozmaitości. 19.50 Transin. 
z opery poznańskiej, i 


WYDAWNICTWA „GUTERBERGA" 


wet najtr 
klopedja, która przez swoj 
gółach jak i w całości. 


Przy współpracy szeregu znanych połskich sił fachowych i uczonych jest treść tejże tak opracowana, że na- 

udniejsza problemy stają się dla każdego łatwo zrozumiałe. Po raz pierwszy pojawiła się polska Ency- 

ą dokładność i wyczerpujący materjał, jest doskonałą tak w najdrobniejszych szcze- 
e 


Dzieła tego nie powinno braknąć w żadnym polskim domu. 


Okolo 42.000 m. 
Gkoło 10.000 


też żywą i piękną. | 
Każdy tom zawiera 320 stron, prócz wielu ilustracyj, i jest pięknie i mocno oprawiony w an- 
gielskie zielone płótno z pięknie wyttoczonym złotym tytułem. Papier, druk, oprawa i t. d.. wszystko pierwszo- 
rzędne, tak, że dzieło to jest ozdobą każdego kulturałaego domu, wykonanie zaś tak trwałe, jak tego wymaga 
dzieło, przeznaczone do codziennego użytku. å 


za tylko 14 zł. 


WIELKIEJ POWSZECEH 


Wydawnictwa „Gutenkerga”” Kraków, ul. Dunajewskiego 2. 


wierszy treści odpowie Wam na wszystko,*czego tylko wiedzieć pragniecie 
pięknych ilustracyj w treści, wielobarwne plansze i mapy czynią treść zajmującą, dostępną i przejrzystą, jako 


To jedyne w swelm rodzaju arcydzieło, które pojawi się w około 16-tu tomach dajemy 
od tomu wychodzącego z druku co dwa miesiące. 


' 


Pierwszych pięć tomów już sie pojawilo. 


Przez wydanie Encyklopedji Wydawnictwa „Qułtenberga* odniosła współpraca duńsko-polska nowy triumf 


Zwróciliśmy się do szeregu znanych polskich osobistości z proślą o ocenę naszej Envyll'pedji. Oceny ta 
znajdzie każdy w naszym pięknym prospekcie, w którym ponadto podajemy dokładne objasnienia o wszyst- 
kiem, co dotyczy 


Po wypełnieniu i nadesłaniu nam tego kuponu otrzy- 

ma każdy, bezpłatnie i bez jakichkolwiek zobowiązań 

ze swej strony, nasz piękny prospekt Encyklopedji 
Wydawnictwa „Gutenberga“. . 


Nacieśliicie jeszcze cizisiaj ten kupon 


Do Wydawnictwa „GUTENBERGA” w Kratrowie 


Proszę o nadesłania mi 


- Imię I nazwiska 


Adres 


EJ ENCYKLODE 


i bezpłatnie i 
mojego zobowiązania ozdobnego prospektu Wielkiej Encyklo- 
pedji Wydawnictwa „Gutenberga“. 


O 
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bez jakiegokolwiek 


"ZCP "a UCECFREĄ 
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Sześciu robotników z inspekcji 
wodociągów i kanalizacji m. War- 
szawy, zajętych tyio onegdaj pod- 
kierunkiem majstra W. Chmielew 
skiego czyszczeniem kanałów kanali- 


zacyjnych na rogu ul. Wolskiej i 
Płockiej. — O godz. 15 m. 30 w 
chwili, gdy w kanale na głębokości 
3-ch mtr. —- znajdowało się 6 robo- 


tników, nagle wydobyły się silne ga- 
zy trujące. Robotnicy w jednej chwi- 
li zaczęli mdleć i padać do wody 
głębokiej do kolan lub chwiać się na 
nogach, wzywając pomocy. ierują- 
cy pracą majster pierwszy wszczął 
alarm i rzucił się na ratunek. Po 
chwili z poiliskiej budowy kolektora 
A. 2 — po drugiej stronie ulicy nad- 
biegło około 20 robotników, którzy 
pod kierunkiem inż. Al. Chrzanow- 
skiego przystąpili do wydobywania 
zatrutych z kanału. Jednocześnie 
zaalarmowano 4 oddział straży ognio- 
wej, który pod kierunkiem kpt. Ja- 
nowskiego przybywszy w kilka minut 
na miejsce, zajął się akcją ratunko- 
wą, przy pomocy masek tlenowych. 
Barazo dzielnie spisywał się majster 
Chmi:lewski, który pomimo, że opu- 
szczały go siły i co chwila tracił 
przytomność, jednak rwał się jak 
szalony na ratunek robotników, znaj- 
dujących się w kanale. — W czasie 
akcji przybyły 2 karetki Pogotowia 
z 4 ma lekarzami. Lekarze stwierdzi- 
li śmierć 3-ch robotników. Są to: 
J. Gałązka (Lipowa 9), A. SŚmigacz 
(Puławska 17) i St. Sommerfeld 
(Lipowa 9). Następnie lekarze zaję- 
li się udzieleniem pomocy zatrutym 
pozostałym robotnikom, którzy, dzię- 
ki szybkiej akcji, uniknęli śmierci. 
3<h przewieziono do szpitala na 
Czystem. Poza tem zatrutych zostało 
10 osób. 

Wszyscy zatruci są żonaci i mają 
dzieci od 2 do 7 w każdej rodzinie. 
Na miejsce strasznej katastrofy, 
gdzie zaczęty zbierać się tłumy oko- 
lieznych mieszkańców i przecho- 
dniów, przeszkadzając strażakom w 
akcji ratunkowej, przybyły wkrótce 
władze policyjne. 


= 


Wpływy budżetowe miasta 


Wpływy zwyczajne miasta za 
okres 11 miesięcy, t. j. od 1/IV 1929 
r. do 28/II 1930 r., wyniosły zł 
103.785.929.87. W tym samym okre- 
sie roku ubiegłego wpływy zwyczaj- 
ne wyniosły zł. 97.463.050.40.—, 

W miesiącu lutym roku bieżącego 
miasto osiągnęło wpływów zł 
11.224.243.57, podczas, gdy w tym 
samym miesiącu roku ubiegłego było 
zł. 11.752.290.00. 

Z ważniejszych wpływów 
gniętych w lutym 
wymienić należy: dodatek do pań- 
stwowego podatku od budynków zi. 
497.711.64, dodatek do państwowego 
podatku przemysł. zł. 2.025.586.71, 
dodatek do państwowego podatku od 
spożycia, zużycia, wzgl. produkcji 
zł. 3806.030.70, dochodowy złotych 
1.773.929.00. 

Podatki samoistne dały: aljena- 
cyiny 148.870.36, od lokali złotych 
814.412.01, od zaprotestowanych 
weksli 148.557.88, od elektryczności 
zł. 435.194.89, ładunkowy na kolejacn 
zł. 804.42, od zabaw, rozrywek i 
widowisk zł. 807.313.01. 


Konfiskata 
pornograficznej „Plotki“. 

W związku z prowadzoną na tere- 
nie Warszawy akcją, zwalczania por- 
nografji, komisarjat rządu skonfisko- 
wał Nr. 12 tygodnika humorystycz- 
nego „Plotka* za szereg utworów 
obrażających moralność. 


CENY OGŁOSZEŃ 


osią: 
roku bieżącego 


(wzmianki) 2.00 zł; „Nekrołogja 


Zm 1 


ZB:OÓRÓWE ZATRUCIE GAZAMI 


W KANALE NA WOLI 3 TRUPY 


I 3 ZATRUTYCH. 


Z przeprowadzonego na razie do- 
chodzenia wynika, że gazy były pu- 
szczone z gazowni II, przy ul. Dwor- 
skiej 25. Zaznaczyć należy, że dy- 
rekcja wodociągów i kanalizacji kil- 
kakrotnie już ostrzegała  gazownię, 
aby nie puszczała trujących bezuży- 
tecznych już gazów. Obowiązkiem 
gazowni jest gazy te neutralizować. 
Jak silne były gazy świadczy, iż nie- 
którzy strażacy nawet w maskach 
tlenowych, po kilkuminutowych wy- 
siłkach w kanale, dawali sygnały do 
powrotu. Osoby bez masek musiały 
cofać się o kilka kroków od otwo- 
rów kanałowych, gdyż silne gazy 


odurzały. 


PRZYMUS 
WODOCIĄGOWY 


w Warszawie. 


W związku z wejściem w życie t. 
zw. przymusu wodociągowego oraz 
otwarcia sezonu budowlanego, dyrek- 
cja wodociągów i kanalizacji wezwa- 
ła właśc. nieruchomości, których 
przymus ten dotyczy, w liczbie prze- 
szło 1.000, do rozpoczęcia w termi- 
1ie miesiecznym wykonania tych ro- 
bót. 

Wobec tego, termin ten już 
upłynął, dyrekcja przystąpiła do 
sprawdzania, w jakich domach oma- 
wiane roboty są rozpoczęte i do wy- 


że 


konania robót w tych nieruchomo- + 


ściach, w których nie są one wyko- 
nywane. 


ŚLEDZTWO 


W SPRAWIE BASKINA. 


Prowadzone przez sędziego śledcze- 
go dla spraw nadzwyczajnej wagi, 
Wituńskiego śledztwo w głośnej afe- 
rze fałszerstwa wiz amerykańskich i 
handlu żywym towarem, uprawiane- 


. tan bezrobocia 
w Warszawie. 


Podług danych państwowego urzę- 
du pośrednictwa pracy w Warszawie, 
w okresie tygodniowym od 10 do 15 
marca włącznie, ogólna przybliżone 
ilość bezrobotnych w stolicy wynosi- 
ła 19.950, w tej liczbie uracowników 
umysłowych było 3.350. W porówna. 
niu z poprzednim tygodniem ilość 


pozostających bez pracy zwiększyła 
się o 150, przeważnie w grupach ro- 
botników  niewykwalifikowanych i 
wykwalifikowanych, a umysłowych o 
50. 

Zasiłki pobrało z liczby fizycznie 
pracujących 10.254 osoby. | 


Geny masta 


zostały obniżone. 

Odbyło się posiedzenie przedstawi: 
cieli związków handlujących nabia- 
łem, na którem uchwalono obniżyć 
ceny masła: wyborowego z 6 zł, 40 
gr. do 6 zł., deserowego z 6 zł. do 5 
zł. 60 gr, mleczarnianego solonega 
z 5 zł, 80 gr. do 5 zł. 60 gr. i osełko- 
wego z 5 zł. 20 gr. do 5 zł., wszystko 


za kg. w hurcie. 


Pomieszczenia 


dla eksmitowanych. 

Zarząd wydziału opieki społecznej 
i szpitalnictwa magistratu uchwalił 
przydzielić w schroniskach miejskich 
dla bezdomnych pomieszczenia dla 
22 osób, eksmitowanych z b. koszar 
Blocha w Al. 3-go Maja — subloka- 
torom nie studentom i służbie, które, 
po usunięciu studentów, pozostają 
jeszcze w koszarach. 


STUDENT U. W., rutynowa- 
ny korepetytor, udziela korepe- 
tycyj i lekcyj w zakresie gimna- 
zialnym z językiem niemieckim 
i łaciną. Przygotowuje do egza- 
minów przedwakacyjnych oraz 
wyucza przystępnym systemem 
nawet najbardziej zaniedbanych. 
Ratuje zagrożone promocie. 

Dzwonić 177 - 66. 


MEBLE, otomany gwarantowa- 
ne. Raty według budżetu kupują- 
cego. Proszę sprawdzić. Złota U 
druga brama. 


go przez bandę b. konsula Rala i 
Baskina, zatacza coraz szersze kręgi. 
Dzięki wykryciu źródła fałszerstwa 
dokumentów w magistracie miasta 
Góra Kalwarja wyjaśnione zostało, 
w jaki sposób wprowadzane były w 
błąd władze emigracyjne. Ogółem z 
pośród obywateli polskich wmiesza- 
nych jest w tę sprawę 25 osób. Fał- 
szerze Fiszbein, Igliński i urzędnik 
rnagistracki Zwoliński pozostają na- 
dal w areszcie. Ze względu na ogrom 
zebranego materjału w tej sprawie 
śledztwo przeciągnie się przez czas 
dłuższy, tak że proces bandy w Pol- 
sce, niezależnie od procesu w Ame- 
1yce, będzie się mógł najwcześniej 
odbyć z końcem roku bieżącego w 
Warszawskim Sądzie Okręgowym. 


Badanie 
zepsutej żywności. 

W m. lutym Miejski Instytut Hi- 
gjeny zbadał 947 prób mleka, z któ- 
rych 37 uległo zakwestjonowaniu z 
powodu zafaiszowania lub nieczysto- 
ści, 368 — śmietany, 354 — masła, 
z których zakwestjonowano 13,17 — 
wędlin, z których 7 zakwestjonowa- 
no, a 1 uznano za niezdatne do spo- 
życia, 24 — wyrobów cukierniczych, 
których 8 uznano za niezdacne do 
spożycia, nadto 52 prób całego szere- 
gu innych artykułów spożywczych. 
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PŁYWALNIA 
KASY CHORYCH 


"Kasa Chorych m. Warszawy | 


podaje do wiadomości, że z dn. 


17 marca r. b. uruchomiona zo- 
stała kryta pływalnia w gmachu 
Ambulatorium Kasy przy ul. 
Wolskiej 52. 

Dla ostatecznego 
nia godzin używalności pływalni 
przez publiczność — zarząd pły- 
walni prosi o możliwie szybkie 
nadsyłanie zgłoszeń przez kluby 
i zrzeszenia sportowe oraz 
przez szkoły. 

Zgłoszenia przyjmują i wyjaś- 
nień udzielają: 

1) Szef Działu Administracyj- 
nego Kasy Chorych m. Warsza- 
wy ul. Polna 30 (4 pietro), tel. 
449 — 65 od godz. 9 do l3-ej. 

2) Naczelny Lekarz  Zakła- 
dów Przyrodoleczniczych, ulica 
Smolna 10, tel. 139 - 22 w godz. 
od 9 — 12 i od 16 — 18. 

3) Kapitan Dębowski w Ośrod- 
ku Wychowania Fizycznego w 
Pałacu Mostowskich, ul. Prze- 
jazd 15 w godz. od 12 do 15.30 


|tel. 538 - 32. 


" 


Za wysokość 1 mim. fnb za jego miejgce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłnae* przed tekstem — 60 gr.; „W tekście” — 
— do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr, ponad 200 mm. 60 gr.; 


uregulowa- | 


= 
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Wieści z kraju 
(Od wiasnych korespondentów ). 


KRONIKA CZĘSTOCHOWSKA 


CZĘSTOCHOWA. — TEGOROCZ 
NE WYMIARY PODATKOWE 
ZNÓW WYŻSZE, NIŻ W ROKU UB. 
W ostatnich dniach mnożą się skar- 


gi na wygórowane wy.niary podatku 
obrotowego, obecnie rozsyłane płatni. 
kom. 

Pomimo zapewnienia min. skarbu, 
iż wymiary tegoroczne nie będą wyż- 
sze, niż w roku ubiegłym i obecnie 
pojawiają się znów te same szkodli- 
we praktyki szablonowego podwyż- 
szania wymiarów o kilkadziesiąt pro- 
centów w stosunku do wymiarów ro- 
ku ubiegłego. i h ` 

A przecież obroty, uzyskane w r. 
1929, naogół nietylko nie były wyż- 
sze, niż w r. poprzednim, ale prze- 
ciwnie wykazały duży spadek, nie 
mówiąc już o wielkich stratach, któ- 
rych bezpośrednim wyrazem są ma- 
sowe protesty kupieckie. 

Ministerstwo winno więc pouczyć 
władze wymiarowe, iż nadrnierna gor 
liwość, niszcząca egzystencje gospo- 
darcze, nie jest wskazana, że urzęd- 
nik podatkowy winien trzymać się 
ściśle ustawy i rozporządzeń, a wymia 
ry opierać nie na domysłach, ale na 
rzeczywistym posiadanym przez sie- 
bie materjale wymiarowym, skontro 
lowanym z „rzeczywistą rzeczywi- 
stością* gospodarczą. 


KRONIKA POMORSKA 


PODWIESK. — BRAK KOŚCIO- 
ŁA, — Ludność katolicka okolicznych 
wiosek jak Łunaw, Łęga, Granicy i 
Chełm. Nowejwsi, Dorposza Chełm. 
it. d. oddawna odczuwa brak kościo- 
1a katolickiego tu na miejscu. Ko- 
ściół parafjalny' w Cheimnie oddalo- 
ny jest o 7 — 9 km. Wprawdzie co 
4 niedzielę odbywa się nabożeństwo 
w Łęgu, lecz to za mało dla potrzeb 
duchowych. Onegdaj zawiązał się tu 
komitet budowy kościoła katolickiego 
i jak na początek zrobiono już nie- 
mały krok w akcji budowlanej. Mia- 
nowicie, jest już znaczny ohszar zie 
mi pod kościół i zabudowania jak i 
nieco materjału. Komitetowi należy 
życzyć pomyślnego i rychłego wyko- 
nania płanu. 


EKSTRAKT 


i 


ZMtODU SŁODU i ZIÓŁ 


y EKSTRAKTI ELWA 
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KRONIKA WILEŃSKA 


WILNO. — SAMOLOT SOWIE- 
CKI NA POLSKIEM TERYTOR- 
JUM. — Przed kilku dniami na po- 
lach majątku Ludwinowo na terenie 
gm. hermanowickiej w rejonie odcin- 
ka granicznego Dzisna wydarzył się 
następujący wypadek. Szybujący nad 
polskiem terytoerjum sowiecki samo- 
lot bojowy w pewnym momencie na 
skutek defektu motoru zaczął spadać 
z błyskawiczną szybkością. Obsługa 
aeroplanu, dwaj lotnicy boiszewiccy, 
usiłował vpanować tragiczną sytua- 
cję i wyrównać spadającą maszynę. 
Na odległości zaledwie 300 metrów 
od ziemi katastrofa zdawało się by- 
ła zażegnana, gdyż spadający prosto- 
padle aeroplan wrócił do normalnej 
pozycji. Za chwilę jednak motor po- 
nownie odmówił posłuszeństwa i sa- 
mołot runął na ziemię. W ostatnim 
¿uż momencie lotnicy wyskoczyli na 
spadochronach, unikając w ten spo- 
sób niechybnej śmierci. 

Internowani lotnicy oświadczyli, 
iż odbywali ćwiczebny lot, osiągnąw- 
szy jednak znaczną wysokość zmyli- 
li drogę i znaleźli się nad polskiem 
terytorjum, gdzie nastąpiła kata- 
strofa. 

Samolot zaopatrzony był w kara- 
bin maszynowy i numer 489. 


FABRYKA BILARDÓW 


Fr. WIERZBOWSKIEGO 


Warszawa, ul. Długa 10, tel. 112-93. 


poleca m. 


wielki wybór bilardów lUuzuwych, 
kzramhreiowych pozatem bile ko- 
ściane i masowe; sukno krajowe 
i zagraniczne, kije bilardowe, sto- 
liki marmurowe, cukiernieze oraz 
wszelkie przybory bilardowe. 
UWAGA: Dla klubów, Stowarzy” 
szeń, duże ustępstwa. Sprzedaż 
na raty, na dogodnych warunkach 
iza gotówkę. 


Wystrzegać się licznych 
naśladownictw, zwisaca- 
jąc uwagę na 
i znak ochronny na 


firmę }) 


opakowaniu, 


KTK W WONNA NSI 
n r 
RATUJCIE ZDROWIE? 
Chory żołądek bywa jedną z przyczyn powstawania najroznaifszych cho- 
rób zanieczyszcza krew tworzy złą przemianę materji. 


zioła z gór Harcu d-ra Laueraą 


ną idealnym środkiem dla uzdrowienia żołądka: 

(zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczyszczaiącym vłutwisją funację 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

Złoła z gór Harcu d-ra Lauera łagodzą cierpienia wątroby, nerek, ka- 


mieni żółciowych. i cierpienia hemoroidalne. 


usuwaią obstrukcja 


Cena pół pudeixa zł. 1.5), 


podwójne zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach i s«tidach apfezzaych. 


UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowy.h naśladownictw. 
1 Skład Główny: 


„Proton* — Warszzwa, Św. Słanistawa 9/11. 


„Drahne* 


80 gr.; za tekstom — 50 sr. “Komunita 


za wyraz 20 gr: dia poszukująrycl 


— za wyraz 10 = Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proe. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Admiristracia nie adpowiadu Ogłoszenia przyjmuje 


się wid za gotówką i 


een powyzszych żadnych ustępstw nie ndziela się. 
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